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CH POWST.AŃCZYCH1 
- I , . . .. 
Powstańcy ~y~tępują przeciwko swemu przywódcy gen~ Franco. -

- ·· . ~ Wojs·ka rządowe - zbliżają sóę ·do Saragossy. 
'BUflr11c·1e ·dwucli · ia;nę(li. rodjosto«:ą,i DJ :JRodE.1Jcie 

Mad~y~, ~ si~eronia ..• ·! • Burg?s, 8 ;c;ierpnia. 1 d~i!a„w Wale!1cii .oddział ·ochotnik.ów' stem. • • 
(PA 1:).Prasa donosi, ze Jakoby wsrod (PAT). Komumkat głowneJ kwatery I 111t11c!1 Judowei, złozony z 10.000 ludzi. . W Madrycie wykryto 2 tame radio-

przywodców powstańców '. powstańczej donosi, że wczoraj na . ca~ B. premjer Samper uwięziony w1sta~je powstańcze. Aresztowano kilka 
UJ~ WNIAJ~ SIĘ ROZBIEŻNOŚCI. lym froncie trwała ożywiona akcja chwili odjazdu rozchorował się i został 1 osob. • 
'i Na naradzie w Waladolid wyrażo,m~ . straży przedni~h. I przewieziony do szpitala w:ęziennego. 1· Gen Franco przenosi Si A 
~ e~:dowolenie z braku stanowcz?sc1 I Na froncie Guadarrama strącono 21 P. Jalan, biorący udział w walkach d S - · ~ 
z d rony gen •. Franco ! postano.w1ono samoloty rządowe, jeden z nich spadł pod Samo-Sierrą ocenia straty wojsk\ - . 0 eWllll 
b
wyles'ealezgoz' wądaaćn~ a <>iictłerow do 

1
Gtlli Ro· na linji powstańców. 2 lotnicy ponieśli 1 gen . .Moll na tyni odcinku na 3.500 zabi- Rabat, 8 sierpnia · 

iem wy omaczen a s ę ze ~ i ć · t I · i h (PAT) G F · · · ' • swego postępowania 
1
. sm er • tyc 1 1 ran onyc • , . . en, ranco opuscił podobno 

Madryt 
8 

. . Na południu przybywały · nowe ira!t· _ Straże przednie wojsk katalonsk1cb I Te tuan i udał się <lo . Sewilli, gdzie za· 
(PAT) Min'ster!it ' ~IerD~Ict: • 1 sporty wojsk. {zajęły wczor:ti Pitia-del-Ebro w odległ<l 1 mierza pozostać. Wojska z Marokko 

kuje, że ~ządo~e ka~ii:OJ~~szo~g::; I M31dryt, 8 sierpnia. I śc_i _70 kim;. od S~rag?s~y - ostat~ią P.odobno, w dlaszy~ ci~gu. prz~pra~iają 
zestrzeliły na froncie Sieira Ou~arra· 1 (PAT). }\onlerenCJ? pracy zgroma- m1e1scowosc na rowmme przed mia- się na połwysep p1rene·1sk1. 

ma wielki powstańczy samolot bombar­
dujący. Cała załoga poniosta śmierć. 
_ Jednocześnie donoszą, że woiska rzą 
dowe rozbiły oddział Powstańców, dą· 
żących na odsiecz Oviedo. Powstańcy WIDMO WOJNY DOMOWEJ W · GRECJI 
mieli ponieść ciężkie straty: 50 zabitych · , 
11so rannych. · , . . . Nagły wyjazd króla Jert;ego na wyspę Korfu.- Przywodcy stron-

Madryt, 8 s1ernni::.:. • t · · · ...,., • !" • rządow• d kt t k• 
(PAT). Po wczorajszem Posiedzemu DlC W grQ_zą Czyn em :V ys ąp1eote1D pr~eClW I Y 3 OrS Jemu 

rady ministrów mlnl~er finans6w 0-1 . Białostr6d, 8 sierpnia. r ni.u dyktatury i rozwięzaniu izby. J wróceni~ parlamentu i zwołania rady 
świdaczył dziennikarzom: Naiważniei· (PAT) Agencja Avala donosi z Aten· Wczoraj :po południu przywódcy str~D: I k'oronne1. . 
szem wydarzeniem dnia jest zwycie- Przed wyja~em na wyspę Korfu król niclw na wspólnej naradzie przeclstaw1ht W kołacl1 , poh!.ycznych mówią, że król 
stwo wojsk rządowych pod Siguenza. Jerzy 2-gi przviął delegaci przedstawi- . s'io\710im stronnictwom wyniki audjencii ·Je~zy 2·gi wyjechał na wyspę Korfu, aby 
Powstańcy stracili 40 zabitych, wojska cieli stronnictw, do którei należeli Ka· u króla. Stwierdzili, że są gotowi dol unik?ąć potrzeby natychmiastowej od· 
rządowe wzięły wielu jeńców i zapasy farandis, Papanastasiu, Tsaldaris i Go· · utworzenia rządu parlamentarnego. I pow1edzi. Pr~ywódcy stronnictw są 
amunicji. na tas, zastępujący chorego przywódcę I Na naradzie powzięto uchwałę, do- : zdecydowani wystąpić czynnie przeciw 

Burgos, 8 sierpnia. liberałów Sofulisa. Delegacja założyła ll!agającą się n~tychmiasto.wego odwoła- 1 dyktątur~e,. gdyby przeciągnęła się ona 
(PAT). Rząd powstańczy wprowa· 1 stanowczy protest przeciw wprowadze- :raa dyktatury 1 stanu woJennego, przy- ponad. m.1es1~c. . . 

dził w zaiętych przezeń mie)scowościach •• „„•••••••••••••••„ ...... „ ............. „„••••••••~...,..• 1 Mow1ą, ze Sofuhs dlatego me :po· 
prowincji północnych osobny Podatek · ·szedł na audj~ncję ~o króla, że niedatw· 

wojenny, przeznaczony na zasiłki dla o·r:am:atyczny poz· :ar kos'c·oł:a . pod Les„nem n? w r~:m~w1e z. mm mo?a~cha zapew· 
=!!.~1:~~~i::':::.:~~~':'!!.... U U U I U L ~~d~~·n:: d~:it~~.zg~dz1 się na wpro· 

Cztery dzwony runęły z wysokości trzeciego piętra ~ 

Konferencja w urzędzie Poznań, 8 sierpnia. I ne kawałki. Pożar miasteczka l"tewsk"e 
wojewódzkim (PAT). Wczoraj w godzinach popo-1 Tylko wytężonej i nadzwyczaj ofiar- I I go 

tudniowych wybuchł na szczycie wieży 
1 
nej akcji ratowniczej całej miejscowej Królewiec, 8 sierpnia. 

·W sprawie likwidacji stre)k6w kościelnej w Wilkowicach pod Lesznem ludności należy zawdzięczać, że ogieJ1 . (PAT) Z Kowna donoszą, że w mia· 
. u Schueffera· i Bababa groźny pożar, który, rozszerzając się zj nie strawił całego kościoła. Proboszcz deczku Grus.zkabudy pożar st,rawił prze 

Ł 'd, 
8 

. . szaloną szybkością, ogarnął niebawem; parafji Wil}\owickiej ks. Jachimowski szło połowę zabudowa~, w tern lokal 
. 0 z'. sierpma. całą wieżę. i ocenia szkody na 20.000 zł. ~minny z dokumentami i papie'rami. 

(b) - StraJk ~k~pacymy w fabqrc,e i z przepalonego rusztowania- - runęły I 'Ogień powstał prawdopodobnie wskp Straty są bardzo znaczne, około 60.000 
Schueffera trwa J~z. c.zw3;rty t~dzien . . cztery dzwony z wysokości trzeciego tek · nieostrożności blacharzy, którzy pra litów. . 
W tym ~amy~ mmeJ więceJ czasie roz- . piętra, przebijając sufit i krusząc mury.I cowali na wieży kościoła. 
b~~~:t Się straJk zwykły w fabryce Ba- Upadłszy na ziemię, rozbiły się w drob- . Pobór wojskowy w Austrii 

Poniedważ, jak' dotąd, niema żadnych (YI d , . t ·. c · • h Wiedeń, 8 sier.pnia. 
widoków na rychłe zlikwidowanie kon- or po I yczny Ili zern1owca" (PAT) Komisie poborowe w Wiedniu 
_ fliktów w obydwu firmach, Związek „Pra . W · . Y . uznały za zdolnych do służby wopskowej 
ca" zwrócił się do urzędu wojewódzkie- Sprawcy nie zostali wykryci 80 p.rocent poborowych. Już obecnie 
g9 z prośbą 0 interwencję. Konferencja Czerniowce, 8 sierpnia. wzburzenie, twier·d,zi, że zbrodni tej do- odbywają się prace przygotowawcze do 
w tej sprawie rozpoczęła się O godz. · [PAT) Wielkie · wrażenie wywołał puściły się ęlementy komunistyczne. wde.lenia do szere~ów. Poborowi z cen 
11-ej przed poludniem. fo.kt zamordowania w miejsca-wym p:ir· Należy · doc\ać, że nie1wykryci spraw· zusem powołani zostaną na dzień l-go 

ku miejskim człfka prawicowej orga· cy, poszukiwani przez władze policyjne, :k.~~śnia, inni zaś na dzień 1 paździer· 
Wypadek motocyklowy nizacji młodzież. I studenta teologji Ai- dokonaji swego czynu w najruchliw· 

na ul. Nowomiejskiel gora ora~ ciężkiego pot'anienia ucznia szej części parku, na oczach licznych K·onfiskata majątków 
liceum Leifassa. l przechodniów. · 

Łódź, 8 sierpnia. Młodzież, którą ogarnęło wielkie Barcelona, 8 sierpnia. 
(gr). - Dziś około godziny 6-ej rano CP.AT) Szef wydziału sprawiedliwości 

wydarzy! się tragiczny wypadek na uli- Krwawy na·pad \V Pab1·an1·cach. rządu Katalonii nakazał konfiskatę wszy· 
cy Nowomiejskiej. stkich dóbr !klasztornych i należących 

do osób, biorących udział w powsta· 
W kierunku Placu Wolności podążał Ranny robotnik dogorywa w szpitalu. - Sprawcy zostali u)~cl ·niu. 

z dużą szybkością motocykl z przyczep • • . . Sk f' k · k' h d ką. Nagle, przed domem nr. 26 w _ . P~bJ~ntce, 8 s1erpma. sprawców zbrodni. Byli nim dwaj zna· ' 'on ~s, ow~ne ma1~b 1 przec o zą 
chwili, gdy przez jezdnię przechodził (gr) - W.czora1 wiec~orem ~<?~o°:ano ni w Pabjanicach awanturnicy i nożowcy, pa włas.nosc pamtwa. 
68-letni Szlama Ordynans (Ko, ie] 4) krwawego °:apadu na ulicy K1lmsk1.ego 50-letni Francizek Kinar (Moniuszki" 41) ' 

• SC na I na powraca1ącego do domu robotmka, i syn je.go, 24·letni Władysław. . M-ł • • 'Wódz armil węgierskiej 
motocykl .w~adt z_ całym impetem na I 30·letrtiego Władysława Sobczaka, zam. Starszy Kinar był teściem napad-ńfu~ 

1
"" 

przccho~n~a 1 rzucił go na• bok. pr7y ul. ·Moniuszki 30. tego Sobczaka. Pomiędzy teściem i · z~; . . W f inlandji 
1?° C~G~lrn rannego wezwano pogo-I Sobczaka znaleziono w kałuży krwi ciem panowały od dłuższe!!o czasu nie- " · t·; ! Helsingfors, 8 sierpnia. 

to w1c m1cJsce. . . . 1 na b
1
ruku uliczny1!1· We.zwa-,n? pomoc le snaski. . · '1 (PAT) Głównodowodzący armji wę-

~oszl~odowan.ego prz~w1?z10110 ~o k'!-rsi.-:ą. W stanie bezna,dz1e1~ym pr~e- . ~czorai wreszcie. d~s~ł~ do d;cydu- .~iers}dej gen. Shvoy, który bawi obecnie 
~zp1tala 1m. ma~z. Poz11ansk1ch, gdzie I wiez1~>no denata.}o s~p1tala . ~bezp~e~ 1.ące1 ~o.zprawy, , w . kt~re1 ~m1ertelme ran· w Fmlandii udał się do ·Wyborgu i za-
1eszcze ~ go~zmach rannych dokonano i czalm Społeczne). • · • · . ( ny został Sobczak. · · chodniej Karelii, celem zwiedzenia fm-
amputacJ1 nogi. Jeszcze nocy ubi~łeJ zaaresztowano land.zkich ośrodków y<0jskowy~h. 
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T t • t ł d. . 1WOLNA TRYBUNA u a J z os a a m z a m or o w a n a H~ Pa;~~~~:.~: :.~o~:N~::;· m:·~:::.:~ 
Kobieta która„. dwukrotnie przyszła na świat. _ Niezwykłe wy- może łożyć na utrzyma~i~ ~ziec~a. Jeżeli tak • ' • . • , • I - to trzeba go zaskarzyc, zęda111.c wypłacania padkt re1okarnacjt - Sensacyjna ksiązka ( loodynskieg.o lekarza alimentów. Skargę .do sądu może .Pani złożyć, 

(sb} Dr. Aleksander Cannon jest W! zamku, zadziwiła ona przewodnika do· · dził te wszystkie szczej!óły i stwierdził,\ prosz,c 0 ~rzyzn~nie prawa ubogich •. W ten 
Londynie popularną osobistością. Jako i kładną znajomością rozmieszczenia po• że rzeczywiście pod wskazanym adresem! sposób będzie Pani mogła przeprowadzić proc99 

leokarz·psychjatra cieszy się on wielkiem koi i krużganków. · mieszkała pewna niewiasta, ktera 01ie- b~z żadnrc.h kosztów ~ądow_ych. ~ozatem po• 
powodzeniem. Przez wiele lat był on dy · Między innemi, dopytywała się ona rociła męża i dzieci. Zgon jej nastąpił 1 WUUla Pan~ .Jednak wziąć się do !aklegoś za· 
rektorem szpitala dla pmysłowo cho· o pewien tajemniczy pokój. Przewodnik l akurat w dniu, w którym owa d:r.iewczyn lęcł~ choetazby ze wzgl~du .'" dziec~o, ldóH 
rych. Najwięcej sławy przyniosły mu jed oświadczył, że oddawna już nie wiado·' ka przyszła na świat. Pan.1 kocha. Pr_acuJ.ęca 1 dzielna k~bieta p~ę­
nak jego książki, które czytane są nie· · mo, gdzie ów pokój się znajduje i gdzie W dalszym ciągu swych nieprawdo· dze1 zreszt~ moze hczyć na. spotkanie na swel 
t~lko p.l"Zez świat lekarS1ki, ale i ludzi, i są klucze do niego, przyczem wsze·lkie podobnych hisitoryj cytuje dr. Cannon drodze • męzczyzny, który s~ę nią zainteresuje 
niemających z m·edycyną nic wspólnego. 1 poszukiwania za niemi okazały się bez- urzędowy dokument, który znajduje się i z;vróCJ. uw.agę. na zalety Je1 charakteru, dziel· 
• Dr. Canno?1 od ~zer,el!u lat już zajmu· skuteczne. Wówczas młoda mężatka 11 w archiwum państwowem w Algierze. n~sć, e.ner1ł1ę 1• ch.ęć do p~a.c!. Oczywiście 
Je się badamem ZJaWlSk nadprzyrodzo- wskazała miejsce, JEdzie schowane są. Było to w roku 1918. Wśród arabów z.do wiem, ze to ni~ .1est ;' dz!Sle1szych czasach 
nych, Każde publjczne wystąpienie dr. klucze i zamaskowane drzwi w ścianie.\ był sobie wówczas wielką sławę pewien la.twe, ele pr~e.ciez posiada Pani· zapewne la· 
Cannona pociąga za sobą burzliwą dys· ; Nim otwarto drzwi, opisała ona wnę· ich spółziomek, który dokonywał sztu- lcieś. znajomoaci w szersz!ch kołach, posiada 
kusję. Obecnie znów na półkach l<sięgar trze pokoju p:nzyczem oświadczyła że cze.k podobnie jak yogowie hinduscy.- ludzi, którzyby Jej pomogli, rodzinę, która nie 
skich ukazała się książka dr. Cannona, si)oczywają 'w nim dwa kościotrupy.' , Dla zdyskredytowania go, wysłano od· może dopomóc m.aterjalnie,, ale sia~ać się bęclzie 
w której opisuje on szerei! autentycz· . - W tym pokoju zostałam niegdyś dział wojska pod dow6dztwem kapitana I dopomóc Jel w inny sposob. Moze nawet m0 • 
nych wypadków ze swej pl"aktyki. Mię· 1 

zamordowana _ oświadczyła. Labrifie. Po przybyciu do miejscowoś:i głaby Pan~ ~naleźć zaję~e w i~nem mieście, 
dzy innemi, Cannon w.&pomina o pewnym Po wyważeniu drzwi okazało się że zamieszkałej przez „cudotwór·cę", kapl• czy szukac 1e, pozostawiwszy dziecko na p•· 
adwokacie z Budapesztu, który po ślu· . mówiła ona prawdę. Nie ulega wątpli- tan p-0lecił mu powstrzymać bieg rzeki. ~en czas pod opiekę swoich najbliższych. -
bie wyjeciiai w podróż. Gdy małżonko· wości, że ma się tu do czynienia z nie- rozpalić na jej dnie ognisko i przyrządzić W spr•wie ponownego mafźeiistwa powinna się 
wie przybyli do miejscowości Passu, Żo· ' zwykle rzadkim wypadkiem reinkarna- na niem posiłek dla całe~o oddziału woj 1 Pani zwrócić do krewnych i poprostu szczerze 
na adwokata poc~ęła zdra.dzać niezwy-: cji, czyli .wędrów~i dusz. 1 ska. Arab o~ezwał ~ę wówczas= . ! zwierz!ć si~ im ze s:--oich ~Ianów. Jestem pe­
kłe zdenenv>wame. Oświadczyła ona, i Skole1 wspomina dr. Cannon o po· - Obawiałem s1ę, że będę miał o wna, ze nie odmówią swo1ef pomocy. OczJ• 
że mim?, iż w tvch okc;ilica.ch ni~dy je·, dobnym wypadku w Delhi. Zanoto.wano wiele trudniejsze polecenie do wykon. a-1 wi~cie, że do. tej przysługi ~0~.e Pani nawet 
sz.cze me była, przypomma ie sobie z ca 1 tam wypadek tak zwanej natychm1asto- nia. . wciągn~ krewnych z dalazef hn11. 
łę dokładnością. Wkrótce młoda niewiaj wej reinkarnacji. Pewna dziewczynka Nasitępnie w cią~u kilku chwil wyko· BEZ DECYZJI" w ZAKOPANEM, _ NłeoJi 
sta. ud.owo~iła, że m?wi praw~ę, gdyż j oświa?czy!a, że pr~yp'?mina sobie do-1 ~ał całe. pole~enie. i nak~r:n·i! żoł~ier.zy się "Pan poważnie zastanowi nad łem c:ir;y t••G 
św1etn1~ orientowała st~ w ter.eme. kł~dnte ~last~, ~cę 1 numer ~o~u, '!' .r.ancusk1ch .„czerpią: og1~~ ! pozyw1~- rodzaju postępowanie uratuje honor żony. Ra-

Ośw1.adczyła ?na,. ze musi przed~- ktorym k.1edys !Dleszkała. Z!!on JeJ, .k~o- l me dosłown.1e z P?Wtet11z~ -:-1ak brzmią czel przypuszczam, że przeciwnie, atdyt, sprawa 
wszys!ktem o~w1edz1ć zamek, w. kto- ry n.ast,ąi;>d ~1e?!1wno, wywołał w1ejtk1 zal , słowa rąportu kap1tłtna Lahr1ffe. nabierze rozgłosu i zamiast trzech osób wta-
rym niegdyś mte~zikała. Po przybyciu do wśrod 1e1 na1blizszych. Dr. Cannon spraw' Jemn.lczonych we wszystko_ będzie 0 tem wie· 

Przez Jedną noc zdob wan miljony„. 
• nieprawdopodobne „szczęście" poszukfiwaczy nilffY 

działo conaJmnlel całe miasto. Czy nie leplef 
wobec tego dać spokól całej sprawie?„. -

Tembardziej przecież, że niewiadomo czy s11d 
da wiarę małżonce Pana, albowiem przestęp· 
stwo dokonane było przed rokiem, a przez ten 
czai nikt nie meldował o n.Iem, powtóre 1praw· 

(sb) Marzeniem jankesów jest „wzbo W czasie pobytu w dżungli , otrzy. żawcą kilku terenów, na których prowa ca możl iię okazać na tyle perildny, ie znal· 
gacić się przez jedną noc". Urzędy skar mal Irving depesze od właściciela tere dzono posz.ukiwania za ropą naftową. dzie sobie wykręty lub też przedstaWi cal11 
bowe, które rok rocznie sporządzają nów naftowych, który za sprzedaż ak· M.imo, iż Perter znajdowat się w kry- sprawę inaczel i tak sprytnie, że s11d da ma 
statystyki ludzi, których majątek wzrósł cji proponował mu 5.000 dolarów. Do- tycznej sytuacji finansowej, nie zawa- wiarę. Ponieważ śwładk6w w takiel •prawie 
ponad miljon dolarów, stwierózają, że piero po powrocie do Nowego Jorku hat się ożenić z zupełnie biedną dz.lew- niema, a roczny okres młlcienla przemawia pru 
wielu z nich wzbogaciło się nie wskutek mógł Irwing sprzedać swe akcje, któ- czyną. W czasie nocy pQślubneJ otrzy- ciwko żonie - s.izę, ie lepieJ dać spokól ca. 
usilnej pracy, lecz właśnie w ciągu jed· rych wartość w międzyczasie znacznie mal on kilkanaście depesz i wezwań te- lej sprawie. 
ne) nocy. wzrosła. Wystąpił on ze służby w ma- lefonicznych, w których informowane;> Co się tyczy wytoczenia skar~ł I w•rołeala 

Większość z nich zawdzięcza swój rynarce, mając zapewni,ony roczny do- I f.!O, że ·n~ wszystkich prawie terenach, postępowanla sędoweto - to ponieważ sprawa 
majątek nafcie. Gorączka złota, która chód większy niż pensja admi rała. cfaierżawfonych przez niego, wykryto jett bardzo delikatna należy się raczeJ pora· 
11iegdyś ogarniała tysiące mieszkańców w· przedziwny sposób uśmiecłinąt j naitę. W ciągu jedne) nocy Perter stal dzłć adwokata i za)ytać go o zdanie. Nieodpo-
Stanów Zjednoczonych ustąpiła 0bec- się los Johnowi Perterowi. Byt on dzier się milionerem... „ wiednie postępl>wanie w tef sprawi• mote za· 
nie miejsca gorączce nafty. szkodzić żonie i ośmłoczyć Pana. Niech alę 

Kroniki notują niezliczone ilości Pan nad tem poważnie zastanowi. 
wypadków nagłego wzbogacenia się w IJ • ~ I • b k M. W. Sp. W ŁODZI. - Niech Pan się uda 
farmerów. Za niewielki skrawek zie- SniZUJ:luY na EC n~e OSZCZY il do którejś z większych księgarni w Łodzi I po-
mi, z którego dawnj.ej nie mogli oni wy ~ li prosi o spis k9iążek z dzied:niny spirytyzmu 
żyć, pewnego pięknego poranku otrzy- ••• chronić ma zbrodniarza przed schwytaniem i okultf%mu. Lteratura z łei dziedziny fest 
mują oni setki tysięcy dolarów, ponie- (t) Po dziś dzień mimo postępu kuf- Znany jest na całym świecie pne.sąd bardzo duża i napewno znajdzie Pan to 0 co 
waż na ich obszarach wykryto po.kła· tury i cywilizacji istnieją wśród ludu ża· że krew .zabitej ofiary przyciąga zabójcę Mu chodzL 
dy ropy naftQwej. bobony, które nie dają się w żaden spa- na miejsce zbrodni i nierzadko chwytają PAN ZBIGNIEW 26 W KALISZU. - Nie 

Jednem z większycn przedsię- sób wykorzenić. Szcze~ólnie świat ·prze- morderców na miejscu zbrodtri. . (można postępowaE w: ten sposób, albowiem prze 
biorstw naftowych W Stanach jest obec stępczy wierzy w rozmaite talizmany i W niektórych okolicach Niemiec, bywając stale w towarzystwie teJ 1amef znaJo­
nie ·„Pauper OH Company" ,co znaczy dlatego rzadko kiedy r.z.ezimieszek uda- szczególnie w Bawarji, rozpows.zechnio-1 mel dale Pan tem samem do zrozumienia. te 
„Towarzystwo naft.owe biiedaków". je się na wyprawę, nie zaopatrzywszy ny jest prze5ąd, iż dom budowany na n.ie interesuje się nl, poważniej, że ma pewne 

Zostało ono założone W następują- się uprzednio w odpowiednią maskotkę. pewnym gruncie, będzie o wiele trwal- względem nieJ zamiary. Pozatem odstrasza, wzgl. 
cych okolicznościach. Niejaki J. W. Nie zawsze są one niewinne. W wie- szy, jeżeli w ·nim jest jaknajwięcej kra· zniechęca Pan innych mężczyzn, którzy mote 
·Yerian opanowany został gorączką kach średnich bywały one wręcz niesa- dzianego materjalu. W innych znów oko rzeczywiście poważnie zainteresowali się zna. 
nafty. Przez wiele lat szukał on miej- mowtie. I tak np. wskazujący palec nic- licach twierdzą, iż skradzione z młyna jom11t ale aądzą, ie Jest ona zajęta Panem I. 
s:::a, z którego mogłoby wytrysnąć boszczyka, który przez dziewięć tygodni pasy są doskonałym środkiem na roz· w ten sposób rezygnufą z walki. Krzywdzi 
płynne złoto. Stracił on pi.ęćdziesia.t lat leżał już w grobie, miał jakoby chronić 1 maitego rodzaju zwichnięcia i rupturę. Pan w ten sposób znajomą, która przecież na­
życia na bezcelowych poszukiwaniach. przestępców pued schwytaniem. Musiał K1"adziona pas.za służy o wiele lepiej ko· pewno chce wyjść zamiP; i może nawet trochę 
Wreszcie z.nud~ony i zmęczony wrócił on jednak być koniecznie wykopany niowi, niż kupiona. llcży na P~a. Jeżeli fą Pan naprawdę lubi 
do swego rodzinnego lt}iasteczka i za· ( podcza;s n?wiu ~siężyca,. gdyż w P:rzeci: . Po~obnie i w medycynie ludowej p~- - .to ~le ~owinien Pan tak postępować: M.o­
mieszkał w dQltlu starcow. Tu spotkał ' wnym razie taltzman me dawał zadneJ nu1ą mesłychane zabobony, szczeg6lme l żec1e s14 widywać od czasu do czasu, na1lep1el 
swego towarzysza z lat dziecinnych, ! gwarancji powodzenia. Podobno zabo· w zapadłych wsiach, zdała od większych I w licznem gronie znajomych tak, ażeby nie 
który również stracilł życie na bezcelo- bon ten jest po dz.iś dzień rozpows.zech· 1 ośrodków kulturalnych. Aż dziw ~ierze stwarzać pozorów, że się Pan ni• specjalnie ha• 
wem poszukiwaniu ropy naftowej. nionv wśród Cyganów madziarskich. człowieka, że w wie.ku radia, telewi·zji i ternuje. Przyjaźń utrzymana na gruncie to. 
Pewnego dnia w czasie spaceru po roz- Ciekawe są przesądy, panujące wśród 

1

. aeroµlanów, mogą ludzie wierzyć w to, warzyskim będzie w tych warunkach zupełnie 
legły:::-h terenach parkowych, należą~ kłusowników w niektórych dzielnicach że alkoholika może uleczyć„. piana z na mielacu. 
cych do domu starców, zwrócili oni Niemiec. Leją oni roztopionv ołów do ust zmarłego epileptyka zaś - drzewo •••••••••••••••• 
uwagę na dziwnie połyskującą wodc w oczodołów zmarłej i z wypływajlJce~o 1 z trumny, w której pochowano dziewicę, 
kałuży. W przeświadczeniu, że może. pliiniej ołowiu, leją kule, które mają ja-1 zmarłą w okresie zr6,...ania dnia z nocą ~~. ~· -~ 
tu natkną s·ię na ropę naftową, poczęli koby chronić ich przed pudłowaniem i Leczenie sadłem ?Siem rozmaitych do- ~ 
wiercić ziemię i tym razem wysiłki ich jednocześnie czyniCJ, samego kłusownika legliwości płucnych, iest znane nawet u 
nie pozostały bezowocne. Udziałowca- niewidocznym przed bacznem okiem ga- nas po wsiach. 

mi towarzystwa eksploatując~go te te- jjco!w!e~g~o~. ~~~!!!!!!!~!!~!!~~~~~~~~~!1!!!!!!!!!!11!!!!!!!!1!!!!~!!~~=~;;;;;;;;;~ reny są wszyscy mreszkańcy domu ! ___ _ ____ _ 

Ji~w~i.n~::::jn•n:;:::d::::~n::~ISCHWYTANIE WŁOSKIEGO TARZANA" 
okoHcznościach wzbogacił się Jednego 1 „ 
dnia marynarz iloty woienne~ Stanów I „ „ · „ • . 
7Jednoczonych Bert Irving •. P-0 u!lopie, Chłop ktory przed laty UCIE kl do lasu zupełnie zdziczał 
spędzonym w Oklahoma C1ty m1iał on ' t 
wrócić na statek, spóźnił się j~dnak na (sb) - Wielkie poruszenie wywo- J rzan" rykiem, podobnym do dźwięków ·

1
• na drzewo i vocząl skakać z gal~zi na 

pociąg i pozostał na stacji. Za resztę · lalo \V Rydze schwytanie w jednym z! wydawanych przez dzikie zwierzęta. Jak gałąź. Potem uzbrojony w laske rzucił 
pieniędzy, które pozostały mu po wy-l okolicznych lasów zdzicz~tego człowie,: . przyp~~zczają, jest. to chlap . Oerbert ! się na ~wych p_rześ~ad~wc?w. W obroni~ 
kupieniu biletu, nabył on pacz.kę ~ezwar; ka . . Naz~ano go ,,l?tewskim Tarzanem. Alenk1tis_. który. zb1e~t. przed ~1lkµ laty I ~vlasn~J. zrob1h gaJow1 uzyte~ z bron~ 
tościowych akcyj jakichś tercnow, na ł pomewaz zachowamem swem przyporni- w lasy 1 od teJ chw1h 'wszelki. ślad po 

1

. 1 zramh potwora. Obezwladmono go 1 
których rzekomo. znajdować się miały na bohatera słynnej powieści. nim zaginął. . odstawiono do szpitala. 
pokłady naftowe. Okręt wojenny, na . Na „Tarzana". tego natknęło się ~ Leśny ,czlo17'ie~ mial na sobie kilka Tu nie chc.iał on spoży~ać żadnych 
którym stużył Irvi,ng, wystany został gaJowych w czasie obchodu lasu. UJ- szmat, ktoremi su~ przepasa!. Na we- 1 gotowanych potraw. Natomiast lapczy. 
c:lo Nikaragui° w pogoni za opryszkiemi rzeli oni jakąś obrośniętą postać ludzką. zwanie do zatrzymania się począł on J wie rzucił si(! na owoce i surowe mięso. 
Sandin0;, · ·· Na wszelkie pytania odp_Qwiadał „Ta ucie~ać. W pewnej chwili wdrapał stq które pożerał. 
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Aresztowania na torze wyścigowym 
Złodzieje kieszonkowi i „bookmacher~' doprowadzeni zostali 

do aresztu wydziału łledczego 
W po.:1„eu ma~dzgnorodowu-. Parua-wars•awa 

ut-:fo ... miedzgnorodowello doliniarza 
powrac:aJqc:eso z zallranl.:g 

lódź, 8 sierpnia. l Władze śledcze bacznie obserwują! Zielonej 36 na Batutacn. _ 
(gr). -Przed kilku dniami donosillś· przestępcze elementy na terenie wyści- Przedstawiciele porz~dkn publłcz„ 

my o występach dwuch szkodliwych gów konnych. Specjalnie delea:owani n ego doprowadzili ares7:towanych doli„ · 
elementów w Rudzie Pabjanickiej na funkc!onarjusze pod kierownictwem ofi· niarzy na posterunek poUcyfny W Ru­
samym torze wyścigowym 1 w pobliżu! cera policji wyławiają spośr~d tłumów d~ie, s.kąd, po prz~słuchanlu, przewie· 

ponadto bram, prowadzących na teren wy~ci-1 te . indy~r!dua, . k~óre rozwmęly swą 1 z1ono Jch do wyd~1atu śledczego. 
szampańska komedia filmow~ gowy. dz1atalnosc, kohduJącą z kodeksem kar.I Ponadto wylegitymowany został, a 

Wesołe Szale n, stwo Pierwsza kategorja to niebezpieczni ~ nym. I następnie pozbawiony wolności b~o~· 

(12 RUND~ 

dl . ' . r • • I macher warszawski znany w św1ec1e 
a wszystkich amatorów wyśc1gów 1 W dmu onegdaJszy.m aresztowana ' d · d ~eudonlme Wow-

Celem udostę.pn!enla tego rewelacyjnero konnych - złodzieje kieszonkowi, któ· 1 została para znanych i niebezpiecznych ~fe C~ajir;„ po p m " · -
programu iaknaiszerszym sferom publlci- rzy gromadzą się przy wejściu, na try-j złodziei, w chwili, 2dy usiłowali WY• \ • * 
ności bunach i .w pobliżu kas totalizatora, · J?różnić kiesz~nie p~zybyłych na ~or WYj w dniu wczorajszym, ~koło godziny 

WSZYSTKIE 109 druga zaś Już tylko dla graczy-amato- sci~o~y ł~diaan. ~1e~z?nkowc~m1 o~a- ; 6-ej rano, w chwllł, gdy poolu mlfodzy„ 
MIEJS~A zl. - ró"'.', to_ zawodowi ~ookmac~erzy, p~zy-j ~ah się w1elokrotme JUZ karam złodz1e- 1 narodowy Paryż _ Warszawa znajdo.. 

byh wslad za stajmami kom wyśc1go-: Je,_ ~om~n Wenteł! z.am. przy ul. Wą~ 1 wał się jeszcze na dworcu, patrolujący 
1>0~00(;)Gl<"m(7lt:)e;,c.~©(!)(1)0(!')(!10(:)00@ wych z Warszawy. 1 sk1eJ 15 1 Józef $hwinskl, zam. przy ul. . wywiadowcy spostrzegli Jakiegoś osob-

Klm ~Jł samobdlca przed barem „Udziałowym"? ::2:f l~~;;,~:.;;:;:;~::~~;.;~; 
Tajem ... dl ż „ „ ' „ • l odejściem pociągu, wylegitymowali 10 n1cze po o e zamachu samobOJCZego Rabczynsk1ego I i zabrali z odchodzącego pociągu. 

( ) 
. Lódź, 8 sierpnia. nieskazitelna. Niedawno opuścił on mu- I niejednokrotnie już dawał się we znaki Pasażerem drugiej klasy niiędzyna-

_·. gr. - . WczoraJszy „Express" po- ry więzienia, gdzie przebywał przez sąsiadom i polic)I. l rodowego pociągu, byt... tnledzynarodo· 
krótce doniósł ? zamachu samobójczym szereg miesięcy. Rabczyński znanay Stan desperata nie budzi narazie po) wy złodziei koleJowy, inaqy ie swyob 
nieznanego męzczyzny przed domem jest w dzielnicy, w której zamieszkuje ważniejszych obaw . Prawdopodobnie b~zczełnycb występów w czasie ~al~· 
przy ul. ~łotrkowskieJ 92. Desperat ze swego nwanturnic1;ego usposobienia Rabczyński mstanie uratowany. kich podróty. · 
zdradzał obJawy silnego :>trucia. Josek Szerman przybywał właśnie 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto- z zagranicy do krafu I w drodze do 
wia 'miejskiego stwierdzil otrucie młe· na1·wyższa kara Zil n1· "Chłu1·s1wo Warszawy przechadzał się podczas PO· szaniną sublimatu I Jodyny. W stanie Ił stoJu pocią1u po peronie dworca Lódi· 
poważnym przewieziono iO do szpitala Kaliska. 
w Radogoszczu. Sąd okręgowy skazał kamjenicznika na 1250 zł. grzywny Szerman nie przewidział, że spacer 

. Dochodzenie po~icyjne ulawniło, iż Ló<Jź, 8 sierpnia. J Oskarżaf Frajmana, z ramienia władz te.n ~10że by~ dla ~iego ni~bezpieczny. 
medoszłym sa"!obóJcą był 40-letni Bro· (v) Przed sądem starościłiskim w Ło- p, mgr. Lorek. ~1e hczył w1doczme na ~zumość władz 
nfsław Rabczynskf, zamieszkały przy dzi odpowiadał swego czasu Izrael rraj W toku rozprawy okazało się, że 1 dlat~go też ar.esztow~me .nastąpUo w 
ul. Kraszewskl~go 18. man, wlaściclel nieruchomości przy ul. Prajman nie reagował na żadne monity ch:vlh, w któreJ się naJmnleJ tego spo-

Około go.dzmy 12.30 w nOO'f przy- Sienkiewicza nr. 62 i przy ul. Jakuba na ani protokuly w sprawie odnowienia dz1ewał. 
ł>ył Rabczł'ński do baru „Udziałowy" Bałutach. nieruchomości, że przez 4 lata dom był Skutego w kajdany odtransportowa­
p_rzy ul. Piotrkowskie! n, gdzie bawił Prajman pociągnięty byf do odpo- zupełnie nie remontowany, a $padające · no, innym już pociągi em I kla~ą mniej 
przez blisko pół godziny. Po wypiciu wiedzialności za utrzymywanie posesji I kawałki tynku i muru, groziły niebez- wygodną, do dyspozycji władz w War„ 
kilku wódek i piwa. zapłacił rachunek i w stanie antysanitarnym i zagrażają- pieczeństwem przechodniom. szawie. Ja,ki byt cel podróży Szermana 
wyszedł na ulicę. W bramie, tuż przed cym bezpieczeństwu publicznemu. Sąd Okręgowy, po wysłuchaniu stron zagranicę, gdzie bawił i kogo „obrobił" 
barem wychylił sporą zawartość butel„ Referat karny starostwa grodzkiego 

1 
podwyższył wymiar kary nałotony w drodze, - wykaże dochodzenie, pro-

ki z trucizną. skazał 10 na 500 zł. grzywny z zamianą przez władze slarościńskle i skazał wadzone przez urząd śledczy. 
Rabczyński nie chce zdradzić przy- w razie nieściągalności na 14 dni are- FraJman ~a zapłacenie 1250 ZLOTYCll 

czyny rozpaczliwego kroku. Stwierdzo- sztu. GRZYWNY. 
ne jednak zostnto, te desperat od dłut· Od wyroku tego Prajman odwołał Jest to najwyższa grzywna za nie-
szego czasu nie tyje z żoną, a w domu się do Sądu Okręgowego. Sprawa od· chlu!stwo Jaka byłą w kronlkaclt łódz· 
przy ul. Kraszewskiego 18 zamleszkufe była się w dniu wczorajszym. kich notowana. 

notBtnlk mtaJskł 
z przyjaciółką. 

Przeszłość .Rabczytiskiego nie jest 

W dniu Jutrzelszym, t.1. w nledzlele, roz· 
poczyna się sprawdzanie llst wyborczych. Kał· 

Kolporterzy fałszywych stuzłotówek · :ra.~:::a:!~~s1~0:~· :p~:~:::::h d:d '!~w~; 
• • • popoi. do lokalu komisji wyborczej, aby stwler 

Z I I skupowalł bydło w powiecie łódzkim dzić, czy nie został pominięty w spisie, względ· ag n ony . . Lódt, 8 sierpnia. niony byt szczególnie w powiecie łódz- nie, CzY nie został wpisany ktośkolwiek, nle-
Lódź 

8 
. . (gr.) - Dochodzenie w sprawie głoś kim w roku 1930-ym. j maiący prawa głosowania. W ugrupowaniach 

( ) D 5 k i' i 5ferpmal ii nego w swoim czasie kolportażu fałszy„ Początkowo dochodzenie nie dało niemieckich toczą się w dalszym ciągu narady, 
ł g[i l od igo om sa~ a u P~ c wych banknotów 100-złotowych zostało pozytywnych rezultatów. Dopiero ostat 1 aby zJednoczyć wszystkich nlemców łódzkich 

zf os u 5 1 w k n u wczoraJtz~m t z~· całkowicie zakończone. W wyniku prze nio ujawnione zostaty machinacje prze·: w Jeden blok wyborczy. Równlet w organizaoJI 
s awts'~sdar~ó, łZ~f!l· przy u ' a~: ow • prowadzonych rewizyj i przesłuchań I stępczej bandy która skupowała bydło slonlstów-rewlzlonlstów toci;ą się narady nad 
~a f on d~ ' ~brat Je1r;o, i -~erl aresztowani zostali bracia Dawid ł Jojne za fałszywe pł~niądze ołacąc do~ć wy· I kwestią przyłączenia się do ogólnego bloku 
.te ani wysbzet dz bom.u w dnu. • m Kłferowłe (Wolborska 30), małżonko- sokle ceny okoliczny~ chłopom" i han·jsJonlst:vczn"'go, Dziś odbędzie się na boisku 
sierp~ a r. • o c wili obecnej me po- wie Sztama 1 Sura-Ruchła Popowscy dlarzom. R.T.S. pierwszy wlec przedwyborczy, zorganl· 
wrócił. (W lb k 30) Ab H ·ht (S" · d W k b" · t zowany przez p.p,s. Policja rozpisała za zaginionym listy o ors a , ram e~ „ . iem z- . ro u i~zącym wszczę o p~now„ J . . 
ończe Poszukiwani St f K ka 1) oraz Sz. Frydrych (K1hnsk1ego 65) me dochodzenie, które doprowadziło do • 

g • • • a za e anem O· Kolportaż falsyfikatów rozpowszech- aresztowania wyżej wymienionych osób Łódź była dotychczas pozbawiona chłodni siarkiem trwaJą, centralneJ, w związku z czem na wypadek 

=~ 
• • Robotnicy okupu1·a szosa Łódź -Brzeziny ::ę:~:~~ch :i:~:a~

1
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:~~~b~~;~~y:: ~-C 'I 'I <I.zona w ciągu kilku dni, Dzięki staraniom za-
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1936 
r {v) Na s,zosie Łódź - Br.ze.ziny pro-I sprawa regt:i.owania stawek płac na ro- w Lodzi. Inwestycja ta da miastu równie! I tę 

Godziny ranne przyniosą po'wodzenle we wadzone są roboty· konserwacyj.ne przy >botach Iinansowanych prae1z Fundusz korzyść, ie na wypadek większe!, przelśclo· 
wszystkich nowych poczynaniach i nadają się których zatrudnionych je;sit około 300 l naleiy wyłącznie do Fundusiu Pracy i ~ wel zw'yżkl cen produktów żywnościowych, U• 
do. wyr~sze_n!a. w . podróż~ morskie oraz do . robotnik6w. została ustalona definitywnie. I pasy chłodni moią skutecznie Interweniować 
ubi~gama się 1 obeimowama. P?sad maJC\cychl Prace te pirowa&i Sltarostwo powia· Narazie zatarg utknął na martwym. na rynku. 
związek z przemysłem w!6k1enniczym I ieglu- k .„i F d p W k ' b · ul ko I' • I ' gą. Między godz. 10-tą a godz. 12.tą pomyślny i to~e z reuyt6~ un usz~ raey. , 1 pun. cie, a, r~ otnic~ o wa 1 się na te _ _ _ . 
obrót wezmą sprawy sercowe. Okres ten nie• ubiegłym tygodniu, robotnicy wysunęli I renie robót 1 czeka1ą nfl wynik konie· Dzu S W h• n oc;h 1 
nadaje s ię jednak do zawierania związlców mal· żądania podwyżki płac na co jednak O• : rencyj, · AMOR: - „Biały upiór". 
ż~ńs_kich. Godz. 13-ta P~ZY!łies!e r~żne zawikla- trzymali o.dpowiedź ochnown~. ! Wczoraj, po zebraniu robotników na CASINO: :--" „Wesołe szaleryst~o", 
m~ 1 pr~y~re ro~czarowa~ia w związku z prze- W pontedzłalek wybuchł na robotach I terenie pracy uchwalono w razie nie· CAPITOL: - „Ręce zaWłn!ły 
łozony1m 1 wspo!pracowmkaml. Od godz. 14-el t ik k • ł · , · . d' b 'k' , kl CORSO: .- „Szkarłatny kwiat" I „Ulani, ulani"„ do godz. 17-ei należy unikać przedsięwzięć, 8 ra 0 upac~ny,. .. . . spe, mem~ zą ań ro otm ow pro amo· EUROPA - „Casanova" 
które mają związek z bronią i elektrotech-:tiką. \ Robotmcy ząda1ą J!Waranc11, ze pr~· j wac stra1k połączony z głod6wk,. ORAND-KINO: - „Krwawe perły''. 
O tej porze działają także ujemne wpływy dla ca prowadzona będzie aż do uzyskania • • '- JAR: .. „C1arowna noc" i atrakcfe. 
stanu zdr.?wi_a, szcz.ególnie. na dzieci o s!abel j i:-rzez nich czasokresu wymaganego do j W dni.u dzisiejszym wybuchł strajk MIRAŻ - „Do~ nr. 56" i „Karioka'.'. 
konstrukc11 flz_Ycznei nale~y bardzo uważać .• otrzymania świadcze6 pracować będą . na robotach publicznych prowadzonych PAŁACE: - „N1ewldzlalny promień . 
Następne godziny nadają się do przeprowadza-i • J I . bo • 1 ul .. '· • PRZEDWIO~NIE - Nasze słoneczko nia róż nych zmian i do załatwiania ważnej ko- przez pełny t.ydzień, e e~aci ro tniczy i przy re.g ac11 rzek Neru, 1 Łódki. Pracę RAKIETA: - „Idziemy po szczęście". 
responcl'encii. Kolo godz. 20-ei oczekują nas mi- będą opłacani za czas zuzyty na konie-, porzuciło 188 robotn1kow. RIAL TO - „Roberta'· 
te niespodzianki w związku z rodziną. Wie.:zór, rencje i interwencje w sprawach robot-

1 
Zatarg wybuchł na tle żądania pod~ ••••••••••••••-

spr7:yia _pracy umysłowej i nadaje się do skta- l niczych, oraz podwyżki płac od 50 dol wyżki płac, 6-dniowego tygodnia pracy, 
dan

0
ia _wizkyt.d . ś d 1 d b I 30 proc. dla poszcze~ólnych kategoryj. urlopów i zagwarantowania przepraco- " ,. z1ec o z1 uro zone - weso e, o re, o n... __ .1 k f . · k · · d dwoistym charakterze, posiada zdolności w róif u":u{rO~·e ~n erenc1e ze starostą wania c~aso"ir'?su! upraw111a1ącego o ' 

nych kierunkach, brak woli i stano_wczości. p. Ma.towskim nte dały rezulta~ ~- otrzymaru.a zas.akow. .-.. • -· ___,;; g 



Aby nie być wciąż samotnym 
A szczeg61nie - Da spacerze 
Kuba kupił ' sobie pieska 
Có tu ~ówić - mądre zwierzę! 

Przygody bezrobotne.go Kuby 

Gdy raz byli na spacerze, 
Zapach mięsa poczuł szczeniail 
I jak piorun '!"padł do jatki, 
Szerząc ogrom spustoszenia. 

Rzeź.nik wściekły wpadł na Kubę 
I chwyciW'szy go za ucho, 
Krzyknął: „Zapłać pan za stratę, 

Bo jak nie, to będzie krucho!" 

Ale Kuba nie zapłacił, 
Więc do ula go zamknę!! 
I na jego prośbę - z pieskiem 
Umieścili w jednej celi! 

Zycie Pablani~ 
Z RYDZYN f aJJ.a ! Tu ~·a-!„ 

SOBOTA, 8 sierpnia 1936 r. Krwawa traged,f a podczas wyświetlania filmu. - Zbrodniarz 
~uzyka - pł~ty. 12.13~12.23 Dz:ie.nnik połud-, zbiegł korzysta1ąc z ciemności 

l namowy inny iamor~ował w ~inie mu~ Dnia 15-go sierpnia r. b. Rydzyny obchodzić ;: 
będą uroczyście 10-lecie istnienia Ochotniczej 
Straży Pożarnej. 

mowy. 12.23-13.15 Koncett poludn~owy w wy- · ' • 
konaniu Orkiestry Tadeusza Seredytiskiego (ze I Białystok, 8 sierpnia. j Czerwonego Krzyża, które udzie·liło ran 

Lwowa). t3 15-14.30 Przerwa. 14.30-15.40 Jó- N "d . k" t t p 1 . " nemu pierwszej pomocy lekarskiej pO-
zef Schmidt i znani pianiści jazzowi - płyty. a WJ owm mo ea ru „ o oma przy I - . . . . ·ki' d 
15.40'-15.45 Wiadomości gospodarcze. 15.45-1 ul. Marisz. Piłsudskiego 18, podczas wy- '! c„em przewiozło go W stame ctez m 0 

16.00 „Dwa .Mi~hały na · '_Vakacia.ch" _ poga· świetlania filmu, dokonany został krwa szpitala św. Rocha. 
danka dla dz1ec1 - wygłos; Jerzy Gerźabek - wy napad na jedneoo z widzów I W trakcie pierwiastkowego docho-

. . . · z Pozi;iama. "' ' I d · 1 • k d 
16.00-16.~5. }{oncert .solistów: Wykonawcy _ Jana Pula, zamieszkałego przy Alei Koś- l zema usta o_no, ze • rwawe.20 ~ap~ u 

Bronisław Ney - skrzypce, Edm Płoóski - cialkowskiego 24. dokonał -Jakis OSObDlk Z orzezw1sk1em 
baryton. • K 1 h " któ · k · · t -

1645-17.00. „z rybackim kutrem na połowy Korzystając z ciemno§c~ na widowni, " ~ c a ' rego nazwis 0 me leS na 

tnder" - pogadapka - wygło~i Stanisław do Pula, który siedział blisko przejścia, raz e znane. 
- eiss - ze Lwowa. podszedł niiespostrzeżenie z tyłu jakiś o- Napastnik działał z namowv żony 

17.00-17.50. K.?ncei:.t. z Ogrodu Zoolog1czn~go Sl.>bnik i ugodził go nożem w olecy. Pula z którą mąż od kilku miesłecy żyje 

ZA KRADZIEŻ PRZĘDZY 
Szczycki W o!f, zam. przy ul. Bóźnicznej 11, 

został wyrokiem sądu grodzkiego skazany na 
1 miesiąc aresztu za kradzież przędzy na szkb­
dę Abramowicza Nuchema, Warszawska 24. 

Wykonanie wyroku zawieszono na lat dwa, 
wobec dotychczasowej niekaralności podsądnego 

Z DŁUTOWA 
W Dłutowie dzięki staraniom ks. proboszcu 

Kubisia Wojciecha, zorganizowała się wyciecz• 
ka do Częstochowy, Krakowa, Wieliczki i K~l­
warji Zebrzydowskiej. Koszt przejazdu w obt• 
strony wynosi zł. 12 gr. 50 od osoby. W wy• 
cieczce • pielgrzymce bierze udział 40 osób. 

w teJ sprawie d I REPERTUAR KIN 
a - OśWIATOWE: - Należę do ciebie. 

w wykonaniu Orkiestry Symf. pod dyr. W1k- ' r J' 
tora Buchwalda. W sepa ac •• 

1 B Na krzyk rannego powstało w kinie 
7.50..,.,18.00. „ rzegam~ ~rutu. ku Hower~i" - zamieszanie, wobec czego naoastniko- Policja prowadzi 

felieton - wygłosi Michalina Grekow1cz - sze dochodzenia 
ze Lwowa. wi udało się zbiec. • 

18.00-1810. Pogadanka gospodarcza p. t. „Ze Wezwano ,ni'"'zw•oczni·e p t . I 
zwykłych szmat - piękne suknie" _ wy- '" 1 ogo owie 
powie red. Mieczysław· Kołtoilski. 

18.10-18.15. Pogadanka p. t. „Straż pożarna 

( LUNA: - Tajemnica czarnego pokoju 

szkołą słufqy p~pl(s:znej" _ mpowie insp. 21.00-21.30. Recital fortepian. Jakóba Gimpla. 
~dw.1rd S2!wed. J 21.30-22.00. J,Genjomeb" ...,... hłlmGreska radjo· j 

18.15-18.35 Tailpe z oper _ płyty. wa w opracowaniu Gabriela Germinet. Prze-
1 

CAPITOL Dziś l I 
Wspaniały film reż. s. Van DYKI:'A ~ 

.... 

18.3~;--18 ?.Q: K,qncęrt reklamowy. . kład Halszki Gołębiowskiej Reżyseria -
18.50-1~.1'0: - ~ogacfaniia aktualna. . A1Horti Bohd:tiewłcz. V. li . '- L>t.. • I 
19.00-20.15. „Przyjemna muzyka _ Mioć cierp· 22 00-22.30. Transmisje i wiadomości z XI-ej I 

kie słowa" _ koncert rozrywkowy w wy- Olimpjady 'w Berlinie, 
konaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 22.30-22.35. Muzyka. -- płyty. Obsada: LIONEL BARRYMORE-KAY FRANCIS 

'Zdzisława Górzytiskiego z udziałem Janiny 22.35-23.00. Muzyka taneczna w wykonaniu Nadprogram.· KOMEDJA oraz kt 1 os' · p A T 
Brochwiczówny (śpiew) i Kwartetu P. R. Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława a ua n CI · • · 

20.15-20.45 Audycja dla Polaków zagranicą pt. Górzyńskiego. rtasze Stałe z 54 ~ 109 ~ 85 
;,Letnie inwestycje" - Czesławy Rączasz· 23.00-23.30. Muzyka salonowa w wykonaiu ze- ~ ·~ ·a~ 

kowej. społu Feliksa Ptaszyńskiego (transmisja z Ceny: ~ gr a ·a - gr 
20.45 - 20.55 Dziennik wieczorny. kawiarni „Ziemiańskiej" w Łodzi). Il!... -co _ :::::: • ~ 

@20~.5~5~-~2;1·~00!!;P~o~~;ad~a~n~k~a~a~k~tu;n~ln~a~. 1!!1!!!1!!1!!!1!!1!!!1!!1!!!~2;3.~3;0;!0.;30;·~K;o~n~c;er~t~z~·y~c~ze;ń~.!!!!ll!!l!!!!l!!!!l!!l!!!l!!l!!!l!!l!!!l!!I!!!~;~;;;;_;:;_;_;__;_;__;_;_;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;
;;;!!!'.-

„RĘCE ZAWINIŁY" 

..fi Jl n dr ~ej Ż a ń s li i ~~~~~~~~~~~~~~~-.. mi. .. Mam interes do pani - niecierpli-1 A skoro mąż milczał, dorzuciła szyb-

' ' '' w.d . się spóźniony gość. ko: 

I I ·h · • . • ł , , , Widocz·nie dztewczyna musiała mieć _ Bo widzisz, żniwa były tego roku . ( p I e r.w s z a m I o s [ jr.kieś Instrukcje. gdyż miast otworzyć, I niezłe, mam więc nieco płynnej gotówki, 
cdpowiedziala tylko: ; mogę cały ten dochód przelać na twoje 

- W tej chwilii zapytam panią, czy konto do banku ... Dobrze? 
mam pana. wpuści'ć?, . i - Dziękuję ci bardzo ... za twoją jat-

, . 165)_ 

.. Danuta Kresiilska, e.ksre.dj11n'!u1 w ma· 
gazynie bławatnym Jana Zarysn zosfale 
zredukowana. 

1 
Brzyd'k1e przeklens~wo wyrwało się mużnę - odparł prawie cierpko, co po-

Powteś~ spółczesna fi z„ust Ryszarda, ~d-r mim.~tę potem wró- 1 twierdziło ją jeszcze w mniemaniu, iż 

I c!l'.1 zno~, ?s:-v1adczaJąc mu. przez i małżonek jej znalazł się widocznie w no: 
mi, które momentalnie zatrzasnęła za okien~o •. z; pana za z~dną c~nę .me ch~e ; wych tarapatach pieniężnych . 
sobą. Finansista zawrócił powoJ.i, aże- ~0 widzi·~c... że. pam prosi, aze?y me · - Czyżby się zgrał tej nocy? · 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na 
utrzymaniu ojca · - przyjmuje pomoc Zary­
·sza i od . czaśu 'do czasu spclyka się z nim. 

O spotkaniach 'tych O'lwiaduie się na· 
„rzeczony Daau.~ki Stan isław Reczynsk.i i po 
dwałtownej sc;enie zrywa z ul<ochaną, nie 
wierząc,' że stosunki jej z Zaryszem są zu· 
pełnie platonic-zne. 

Kresińska po wielu przygodach potnaJe 
tajemniczego dżentelmena: Karola Omicza 
który kupuje wieś Rychlowo. anu-tttuJąc sta 
rego Kre&ińsldego na administratora. 

Orlicz. ciężko chory, żeni sle z Daniuslą. 

by, wsiadłszy do swej limuzyny, odje- l;ompro~itował !eJ na. p~zysz.losć po-: - I wogóle, jeśli tylko będziesz 
chać. . aobnemi. noc~e?1 1 odwi·ed:z.ma~t . . ! chciał pieniędzy, powiedz mi: rozumiem" 

Sercem Ryszarda targnęła radość: lir,abia 'Ysciek~y zadzwomt. Jeszc~e bowiem, że jesteś ostatnio w kłopotach.„ 
zatem Nora nie kłamała, zatem dotych I raz J~den 1 drugi, a sk:oro mk! n~e - powiedziała przyjaźnie. ·· 

czas nve była jeszcze kochanką bogate- odpowiadał mu, zrozumiawszy, ze ~1e 1 - Bardzo to ładnie, że o mnie my-
go bankiera. r ma tu cze~o szuk~ć. odszedł posępme. <-.]' _ • 1 t . . d .. , 

I 
Jedyną Jego pociech b 1 ś . d „ ISĘ mema w roz argmemu o par,. 

Ach, jakżeż jej za to byl wdzięczny. czen·e że No . ąl .Y olrtyzehwia hrabia, poczem, pocałowawszy ją w r~ 
Po męczących kwadransach straszliwe 1 • ra me na ezy . 0 c cza.s kę, udał się na miasto. 

go napięcia, miał ochotę runąć jej do I do ~~d~nstama, kt?re~o uwazał za naJ- Mvśl o Norze ścigała go w dalszym 
nóg całować ręce sfopy prosząc 0 , grozmeJszego dla s1eb1e konkurenta. I . . - ur· . . . b• h ó . b . 

' . • _ Cokolwiekby się stac' m· t ciągu. v' 1z1a JeJ zgra ,1yc n g 1 o nazo 
przebaczenre Iato, mu- ych leC'o' · d • k · I:J 

. . . szę odzyskać ją zno"'.'u - mruknął wcho n. P. w m~ awa1a mu spo .oJu.. o 

Tamci oboje wys.iedl·L w ręce tan- Be,z namysłu -odprawiwszy wpierw dząc do swego pałacyku. 1 stanowił raz Jeszcze rozmówić się z 

cerki błysnęło coś srebrnego - prawdo1 ~a~s~wkę - podszedł do bramy pata- W zamyśleniu rozbierał się potem w Norą: . . 

pod:obni'e klucz od bramy. · Y' •. „ . . . swoim pokoju, przylegającym do sypia!- ~ Nie ud~w~to mu 517 to Je?n.ak. 

nodenstam uJ·ąt J·ą pod ramię J'ak- Znał dobrze to weJSOJ'e. Ilez razy . . kt, t . h .1. ł k . , Dwuk1 otme dzwomt do meJ przez te 
.l\. . . ' ;chod d t d d ·. n . ' ds e o m zony, ora w eJ c w1 I spa a spo OJ- 1 f . d . d k . d . d 

gdyby coś jej ttumacząc czy prosząc " zi ę Y na go ziny aJsio z g · · · · . e on, me ano mu Je na za neJ o po-

, ' szaleństwa i najdzikszych orgij. mke, óntie prdzeczuwt ają~. cwsu, maJącego wiedzi. Dwa razy próbował wtargnać 

o cos. K' d , . l d t h d . ł w r ce z ruzgo ac JeJ serce. I d . . ł 1 t· . d k .d · 
Razem stanęli przed bramą pała 1e ys mia 10 yc rzw1 w a sny 1 j o JeJ pa acy m, por Jer Je na , w1 ocz-

cyku. klucz. Niestety •.. rozstawszy s_ię ~ ko-1 Rozdział dziewięćdziesiąty drugi. . nie. poinform?wany 0 wszystkiem, spa-

Nora Petroli włożyła klucz ·w za- cha.n~ą. o_de~łał JeJ go w:az z p~kaznym W SIDtACH DA \YNYCH NAMIĘT- 1 ralizowat te Jego zakusy. 

mek, przekręciła go i ujęła za klamkę. c · kJ.em 1 kilkom:l drobiazganE... NOSCI. I Przez kilka dni krążył zdaleka doko-

W piersiach hrabiegq zamarł dech: - Cze!lluż nie zatrzy!llałem. wów-1 Ju!ja - ~udwika, kochając sz~zerze . ta jej pałacyku, nigdy jednak nie miał 

czy rywal jego pożegnb. Norę,· czy też cz~s ~odaJ ~luc~a? - ~obi~ solne wy-, swego .męza, z.araz. n.ast~p~eg?" dma VfY szczęścia, ażeby się z nią spotkać. Raz 

wejdzie z nią do pałacyku? mowk1, nac1skaJą~ guziczek elektrycz- czuła, ze z męzem JeJ dz1eJe się coś me- . tylko - bardzo daleko _ mignęła mu· 

Tych kilka sekund wyda te, mu siię ~n ego ~zwon~a. „ . . I zwykłego. , . . . „ , ! jej zgrabna sylv:etka, ażeby, zanim ją 
prawdziwym wiekiem. W1d:oczme przyJsc1e Nory obudzić 

1 
. Podczas smadama byt Jak1s zamyslo- · dognał, rozpłynąc się w Humie. · 

Lecz oto Rodenstam zdjął kapelusz, . mus iało pokojówkę, gdyż wkrótce po- ny, a skoro poczęła wypytywać go o Wreszcie cierpliwość jego została na 

ccś jeszcze pow iedzia t do Nory i poca- li te~ spojrzała prze~ mate okienko, przyczynę ~tego humor:t, zrobił się nie- grodzona. 

łowat ją w ręk ę . umieszczone w drzwiach. I mal szorstki. Czwartego dnia natknął się na nią w 

- A zatem p ożegnał ją-west:hnąl J -:-- Ach, to pan hrabia-zawołała, po ; -;--- C~yżbyś miał jakieś kłopoty?„. 
1 
mo1'.1encie, gdy opuszczała swoje miesz-

z ulgą Ryszard. · znaJąc Ryszarda. i Mo ze finansowe?. - pytała go me- j ka me. . 

Zaraz potem Nora znikła za drzwiia- - Proszę natycłimiast otworzyć śmiało.. -- ij>al5Z,l! cłu~ jutro). 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

334 „ 
li 

-'i 
STRESZCZENIE POCZA.TKU POWIESCI Sł·owa bezwzglęc;l'llego szefa .. utkwi-l Czy Wikta zg'°dz.i svę pójś'ć na ban- we oskarżende „czcig·odnego obywa._ 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj, ty Haleckiemu mocno w pamięci„. kLet, czy uda mu się ją przekonać, że tela" ... 

aych Alfredem KrausMem a jego sz ferem Ja- p f 1 Ć k ) · W w· ? w· ? ' nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w „ otra ię odp aci się pa:nu pilę ófl·eml powi!Ilna skorzystać z zaproszenia er- - ięc oo łęC co .... - zac1snę-
gabinecie. . ..dy1ektorsltim. Rpgosz _został ~a- za nadobne" ... - sens tej pogróżki nie nera?... l:l. W-ikta bezsilni·e pięści. - Pozwolisz 
lony z pracy za to, te ujął się krzywi' ..,Jicz· r.iastręczal fadnych wątpliiwości. : Odkładał mzmowę na ten temat „na s;ę tak maltretować?... A on będzie oo 
lr.owanej przez dyrektora ic.batnicv. Nic więc dziwnego, że Halecki wy-1 póiniej", tak, jak to czyntą zawsze lu- robi1l bezkarnie, dlatego, że nrema na to 
tru:aaz~:i~~Y~~~e~io~dcl~z:d gf~~Zk\.Krz~':~~~ szedł dziś z biura w stan~e krańcowego dzie słabej woli i kruchego charakteru. dowodów 1 świ:adków? 
dowanym rozpoznatró Alfreda Krausera. Jan przygnębienia. Sposępniał, spochmurnial j, nie od- - Ni1estety... Móg1!bym jedn10 zrO"· 
Rogosz został skazany pod zarzutem popełnie- Mia! w kieszeni trzysta złotych, zu-1 zywal się ant słowem... bić: zrezygnować z posady„. Ale wiesz 
nia J.ei· zbr.odni na 15 ·lat więzienia. pdniie mu w tej chwili niepotrz~bnych, Za to Wi1kta była w doskona•lym co znac-zy posad1a w dzi•Siejszych cza-

Rogosz ucieka 2 więzienia na dwa tygodnie bo Wikta miała kilka ładnych, choć ł1um·"'rze ; z ożywieni0em opowiadała s.ach.;. UważaJ·, Witeczko, co ci powiem: przed termine.m wypuszczenia go. v ' 
Pani Elźbi~ta Wernrrnwa, żona Hugona Wer· skromnych sukienek, w których mogła- mu o przygodzi~e. którą miała z jakimś mojem zdan:i·em nie należy hra~ tej 

nera, głównego akcionar iusza !a',ryki samocho- by pójść na bankiet. pijakiem ... Sluchat z roztargnieniem, nie sprawy tak tragicznre, trzeba zrezy„ 
dów poiechała piękną ltmuzyną na spacer ze - O tych pieniądzach nie wolno , mi rozumiejąc sensu. gnować z ambiicji, gdy. chQÓLl' o tak~ 
swy-m nowym kochankiem. szo!e·em - Andrze- wspomnireć Wiikcre ... - doszedł do - Co ci jest, Henryku? ... - usty- poważną rzecz, jak posada ... On sie 
Je~;;~~~d~:skir~chanek Wern!rowe!. Jerzy wn1osku. - Dolałbym tylko oliwy do szal nagle j,ej pytani.e. - Masz jaki•eś 

1 

uparł i tyś się uparła„. \\/i~c: powiesz 
Zrębski, staie się vrzypc:;dk 0 wo właścicielem lis- ogni•a, bo ambicję ma dziewczyna czułą zmartwienLe?... sobie: jestem mądrzejsza od niego i ustą 
tów, z których dowiaduje się, że Krauser nie na takie rzeczy... . - Tak, tak ... - po.frząsnąl smutn1e pię mu... Trudno, tak trzeba, kiedy nii' 
zosta~ kamordwany, o~ebrał. płeniądze, f zbiekił Fowlók! się ulicami miasta bez celu, głową. - Mam wrażenie, że stracę po-1 można inaczej ... Pójdziemy na bankiet, 
naZWIS O na . erner I zało~y ~OWą , a ry ~ Z głową, nabitą rozpaczliiwemi myśla- Sadę... pobędz,iemy tam d\\ ie, 'trzy godziny i-

Po przybycm. do zapadlei wsi - Ku;ko'Ya l mi. Po długich wahani:ach, po jeszcze - Dlaczego? - przystanęła i wpi-. po wszystkiem... Nie będziesz przecie Rogosz otrzymuie pracę w tartaku dz1edz1ca d' . t . . t .1 1 , . k . . . C · 1 . , nr 1 Nugiita. 1uzszem zas anow1·emu, pos anoW11 1'1 wen mespo oJne spoJrzeme. - o mus.11a1a rozmaw1·ac z n ernerem„ •• 
· Rogosz udał się do „Czarciego dworu", aby przed.stawić Wi:kcie sprawę w następu- się stało?... Zresztą, jark ci już mówiłem,. on n·iie he„ 

wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piw11:icz- jący sposób: Werner jest mściwy i wy- Machnąlt desperacko ręką i nic ni1e dzi·e nawet m :>~:. bo tam tedzie jego żo 
nego okna za~ważył o~łąka~ą twarz &tarca, Któ- rzuci go z posady, skoro ona nie zjawi oopowiedzial. Z zadowoleniem, które- na ... Doprawdy, Wilteczko, tak będzie 
ry krzyczał, ze zna ta1emnicę Krausera. Uczy„ .· b k" . . . k' 1 t · t b . b t. 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta· Slę na an' 1ec1e... gb symptomatycznie me O aza1, S w1er rze a zru ;.;„„ _ 
nowi! sprowadzić zaraz P'>licję i uwolnić starca w dzisiejszych czasach po.sada jest dzilt, że Wiktę in_teresuje bardzo sprawa Co mu tak Z:!leży, żebym była na 
z ka1d~n. . . szczęściem, z którego nie wolnci tak jeg·o posady. · J tym banki1ecie? Czy spodziewa się, że 
sób?b•akamec znikł Jednak w tajemniczy spo lekkomy~~·ie. rezyg_no~ać:„ To ~naczx, że dziewczyn.a ~eźmie zdoJa? zawrzeć ze !!mą bli.ł~zą zn~j?: 

Rogosz wyjeżdża z Magda do warszawy. Drug1eJ me znaJdz1e się tak prędko, te okolrcznosc pod uwagę, ze me po- mosć .... Chyba tak1 ma zamiar, bo 1aK1 
A t} mczasem Wernerowa po morderstwie bo ludzi·e czekają na posady cat-emi la-I stąpi lekkomyślnie. i.nny mi.alby w tern cel? ..• 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko tarni, gotowi pracować za grosze... Wiikta była doprawdy zaniepokojo- - Nie sądzę, by szło mu o to .. Gdy-
prze~aczył. A toś" d ł 

5
• do we„nera 1 prze· A tu - trzysta złotych miesięcznie! j na ... Ujęła Haleckiego pod rękę i rzekła ?Y tak byto, wolałby spotkać się z to­

kó~~ł z:t;Y że n Wern~/ ie;i właśni~ Krauserem, Trzysta złotych! To przecie poważna' smutnym głosem: . oą w innych okoHcznościach, a nie na 
ktorego ;zekomo miał zamordować ~ogosz. suma!... I - Usiądimy fu na ltwce i opowiedz j ofkjalnym bankiecie... Wierz mi, Wi'-

Zapo~iedziawszy zemstę, ·:C~arny Antoś" Można więc uczynić dla uniknięcia mi, dlaczego miatbyś stracić posadę .... 'teczk·o, ja go znam doskonale, na wylot 
odchodzi. Na progu spot_kał Elzbu,tę, ~tóra za· ~mutnych komekwencyj drobne po- Znów się poklódleś ze swoim szefem? 1' i jestem przekonany, że jest to tylko 
prasza · go na wódkę. Przewrotna kQb1,et<1 chce · . " . k Ć . . k'' . 1 A h , - . 1 • kl N · 1 • b' •· . gó usi.!ilić.,i <>debrać mu list niejakiego Walczaka SWJ-ę"Cem~ I po ~za Slę"nG( an 1ec1~.„ c ,f~efJ .to -z.a. wstrętny CZ10W}e ... 0,'l f:I;JiaWa J~go ma1eJ a~ l'CJ! ..• On me lu-

: Poszli na wódke ·ao kril{iPY „Kµcapa:·. gdzie !f o nie bęqz1e trwało długo dwie, 1 chodz, s1adalruy... . j b1 sprzec1wu, on musi zawsze postawić 
st~1t~ali µir1;1rtia: · . : · ai _ zy . dzin .najwy~ ·... . I . Gdy zaję~i miejsce na. ławce, .Wikta na swojem, choćby szit'O o najbłahszą . 
FJzbiet~ 1 B.1ruma san_iyc · 1~ 1-:1a ?rosi prze I me będzie mus1ata W1kta rc-3ma- · liJęła Haleck1ego za rękę 1 ponow1la py- rzecz ... 
stępcę, aby odebrał hst Antos1ow1. B1ruń, ocza· . , W · I · · . · · 
rowany jej pię'knością, udaje się w ślad za An· I wiac z ernerem... . tanie, na które me otrzymała dotych- Tak mówtl Haleck1, choć sam w to 
tosiem i zadaje mu skrytobójczy cios nożem... Ta ewentualność jest zresztą, wo- czas odpowiedzi. A on wytrzymał jesz- wszystko ni•e wierzył. Zdawał ~obie 

W~rner, ulegaj.ąc pr?śb~m pię~nej Rity, ko- j gó~e ~ykluc:ziona, bo na ba~kieciie bę- 1 cze pauzę i począł ntówić: . sprawę, że Wernerowi nie chodzi tylko 
chank1 Gaston:i, fmansu1~ film ma1ący za fabułę dzie zona Wernera, pracownicy, człon-\ · - Werner zawezwał mme do swe-Jl• to, by postawić na swojem, by żla-
:~=n~wi~~~: zi":::kii:ię~n:b~~i!i1t n~d~~~~~: kowie r~dy nadzo~czej... I go gabillletu ~ jeszcze raz wyraził ży- mać opór narzeczonej swego pracow­
rze. . Trudno, czasem · trzeba postąpić cze•nie, byś była na bankiiecie... Uparł j 11i1ka ... Wiikta podobała się Wernerowi 

Bojąc się odpowiedzialności Werner posta- wbrew swojej ambicji, wbrew przeko- się, diabli go wiedzą, dlaczego .. To· - w tern rzecz!... . 
nowi! podpalić atelier filmowe. aby zniszc~yć 

1 
nani·om.... Człowiek musi iść - w życiu jest nieprawdopodobny despofa, po-! Ale o tern nie chciał Halecki m6wić 

t~ś,mę ' w tym celu wszedł w kontakt z Biru- na kompromis... j znałaś go już przecie z tej strony .. I dat Wikcie, bo· wtedy dzi-ewczyna powie-
meR"ogosz został aresztowany. z więzieni / Tak sobie to wszystko Halecki uło- · mi do zrozumienia, że skoro dzi5 nie I działaby mu bez namysłu: „wolę, że­
oswabadza go Biruń, który działał z polecenii żył w głowie i coraz bardzi•ej ·utwier-' przyjdziesz, dostanę natychmiast wy- być straci-ł posadę!" ..• 
We~ne:owej. ~lżbieta oświadc.z~ . swemu mę ! dzał się w prze'k-onani.u, że uda- mu się rnówilenie ... On jest zdolny do tegJ, on I on wolałby stracić posadę, zna-
żowr. ze wre, iz c1.yha 0~ na JeJ zycie... . przełamać upór Wikty... I napewno tak zfobi... Ic,zlby zresztą inną drogę by nauczyć 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi p · · d · · T k · · · ' go 5amochodem do swej posiadłości za miastem. j . rzec1e ona Jest rozsą n~ I zdaJe - . a Cl POW1edzral? ... -;-- przygr~- .swego szef~ rozumu, gdyby ni·e to, że 
Maź Jei udaje się do knaJov „Kacapa", gdzie 1 sobre chyba sprawę z wartoś:::1 posady zla Wikta wargę. - Że da c1 wymÓW1e Werner miał go w ręku, że móg! go 
zawarł zn~jomość z opryszkie~ A~jos.zą. I w dzisiejszych kryzysowych czasach ... nie?... . wtrącić do więzieni1a! 

. Ąnd.rze1 Łubkowski utrzyll!u1e bliskie. stosu~- Nie ona nie jest taka gttupia żeby - Tak powi·edziiaL. Bo on uważa Tego tylko bał się H le k. W"kt k1 z Mirą Grant. Któregoś dnia wybrał stę z 01ą . d' . , • • . '. . . , , . . • , . , . a .c !·:· I a 
i ż kapitanem Frankensteinem do domu Justy· I powi.e z1ec. „Wolę, zebyś strac1ł po- ' ze robię mu na ztosc.„ Lotr spod ciem- pomyslała chw11lkę 1 odpow1·edz1ata: 
nów, gdżie Fr~nkenstein zrob.ił ~want~r~ . . · sadę"··: . . . . ~ nej gwiazdy!_... - Masz słuszność, Henryku, mus.i..:. 
. Ro~o~z ucieka z Przyles1a 1 do"'.raduie ~ię, . Owiała, go nadz1eJa, ze sprawa przyJ 1 - Czy mema rady na takich ludzi>? my -być · mądrzejsi od twego szefa i ustą 
ze Elzb1~ta została ~res~towan~ .. Siedząc 1.ad , mre pomyslny obrót... 1 - zapytała Wikta strudem tłumiąc pić mu ... 
przystamą, zastanawia się, w Jaki sposób po-1 U ·k ·1 · · d b ł · 1 b k ó · ' · · I J ' móc iei. Nagle podszedł do niego Walery Nu-! _ spo .,01 się znacz.me wy o Y srę urzę.. t r~ się w ~1eJ rozsza ala. -; J - estes bardzo dobra... I mądra ... 
gat, obłąka.ny brat właściciela . tart~ku z Kurko-, z depre.sJI..... . . Przeme talk.1egi? czlow11eka trze~a oddac - wyszeptał młodzieniec, przylgnąw­
wą, · człowiek, który znał taiemmcę Krausera I Pomewaz była dop1·ero pierwsza, pod sąd, op1sac w gazetach, bo Ja wiem, i SL.Y wargami do ·dtoni narzeczonej. _ 
vel Wernera. w T . d . wszedł do pierwszej napotkanej cukie- co jeszcze zrobić? ... Ale nie można mu Przekonasz się, przyjdzJe jeszc:ze lZas 
Ż~ .Nt ugKat chce Rza~ord~wema~ n'eer~~~~~Y El~ble~~ . renki i zamówił sobie lody. ulec, nie można dać się poniewierać! 1' kiedy będę mógł pozwolić sobie na za~ 
e o rauser. o„osz 1 · 1 B l 1 h · t N' · b" l 1 t · · h kó nama-wia Rogosza do wyjazdu zagranicę, ale on I y ?" coraz epszym ,umorze 1 e- -:- 1C. mu me .zro ISZ ••• - ~zruszy i i~ w1e.me po rac . un w z tym lotrem„. 

nie go-dzi się ·na to raz dopiero odczul radosć z powodu ram11onamI- ttaleck1. - W sąd-zie trzeba I Naraz1e muszę mu ulec ... Narazi'e narał I nieoczekiwanego zdobycia trzystu zło- mi•eć dow\)dy, tak samo w prasie ... ! zie... ' 
- . R.adość, że ni•e stracił posady, roz- tych. A on wyprze ci się w oczy, powie, że ! Oczy ttaleckiego, gdy to mówił, 

nacz, że Werner uparł się, by Wikta Dziwna rzecz: przed kilku dniami to wszystlm kłamstwo ... I co wtedy? .. I btyszczaty ponuro... Pięści miał zaci-
pr.zyszta. .. A ona nre chce, ona tel: s1ię jeszcze gardzH z.nacz.ni•e wyższemi su- Ja będę mtal jeszcze sprawę o fatszy-1 śnięte ... 
uparta! mam.i, sięgającemi dziesiątków tysięcy. _ 
· Jak wybrnąć z tej fatalnej sytuacjd, Wówczas, gdy zamierz:ał ogoto:::ić Rozdz•o• 255 
jaką znaleić drogę?... Zatrzymał stę, kasę firmy „Monaco" ... Uważał, że su- (2 • • d t 
usłyszawszy walanie: ma, niż.5za od ćw.i.erci miljonia, nie jest I '61.erDJS~IJ IDf:V ~O 

- Halecki!... Chodź-no pa'.l tu jesz- godna zainteresowania i ,fatygi" ... 
cz~! No, ~uszać się! Prędzej._ pręd~ei!... A ter,az - t~zysta zł·otych. stanowi- . 00 fJon flj40&"1• 6> 

: Haleck1 przyskoczył do bmrka i wy ły pokazny maiątek. Czul się bogaty '-'„ '-'• •• 
prężył się w wyczekującej posta wi•e.

1 
i pewny siebie. Do „róż;owego gabinetu" „Abraka-j były ubrane hardzi.ej inidywndualnie 

Werner świdrował go wzrokiem µrzez, Zjadł - po raz pierwszy w życiµ - dabry" przybyli już pierwsi goście ... ale według wzorów, spo,tykanac:h w żu; 
dtuższy. czas, wres~cie pogrozit mu 

1

, ti:zy porcje lod~w... Potem. przec~ytal ~yli to pracownicy firmy. ,Monaco", li nalach przed wi1elu, wielu laty. 
wskazuiącym ~alcem i rzekt: . . ~1lka gazet, .obe1rzal zag.ramczne pisma ri::t?~zy ta.k samo ~unktualme p_rzych.o- Pierwsz m oś ·, k. b 

·· ..:_ P~miętaJ pan!. ~ak pan prz~Jdz1e 1Justrov:a?e i n~ kLl.ka mmut przed dru- dza.Ji do biur~ o:ct wie.lu ~at: starsi lud~1e, gtówny mJste; 01~m 'f sin.o dmgu Y~ 
ńa bankiet bez swoJeJ narzeczoneJ, po-1 gq opusc1l kawiarnię... prz.yzwyczaJern do zyc1a „z zegarkiem rroszony na ba~k" :ięga a, Ji ~nb za 
t~afię odpłacić ~ię panu pięknem za na-! . Udał si.ę do pob.lisk.ich Alei ,Uiazdow w rę~u''.- . . . ne o... ' ie z persone u a rycz 
dobne! Niech się pan nie wykręca, bo I sk1ch, gdZ!'e umówił się z Wiktą przy M1eh Jednakowe stroJe, lak mun- gp . . k' . . . 
ja się na tern z.nam!... jednej z ławek obok ldosku z gazetami. dury. . an~w1·e ~ za 1-etac~ 1 ich zony 

- Panie dyrektorze! Proszę mi wie I Niedługo czeka! - Wikta przysz,tal Kasjer Łabędzki, główny buchalter l spoJrzeh na Il!ego ~zrok1em, w kt?qrm 
rzyć. że ja ... - zaczął ttalecki i nie do-

1 
punktualnie ... Przywitali się i poszli spa Wronka, kierowni1k sprzedaży, Żoliński, by~o ~s~ystko, oprocz zachwytu 1 zy-

kończyt. I cerowym krnkiern przed siebi·e.. I kierowi1k fabryki Jugowicz - wszyscy 
1 
czl1wosc1. 

- -:-- Wynosić sic:! - prz erwa! mu lialeckiego opuścito znowu dobre 1 cni w długich żakietach i w spodniach,. (D I 
Werner. - Dosyć poświęciłem iuż pa- ! .samopoczucie, ogarnął go spowrotem \V paski. 3 SZV Ciąg jutro) 
nu czasu ... Won!... r.<i·ecw'kój... · _ . . ~ Z_~ . ich, star~e. korpulentne pan'iC:t 



• „ • oc1n 1e o Noji nast~pcą Ku 
Nowy wspaniały rekord Polski na 5 tysięcy metrów. 

czołowych zawodników pobitych przez polaka 
(.SPECJALNtł SLIJŻBA INFOR/lfAC:~JNA „,EXPRES§IJ"") 

Berlin. 8 sierpnia. wać Noli ńa następcę Kusocldskleito naJlepsze- których stalą na planszy z wcale ooważnemi I szych widoków na zajęcie Jaklelś lepsze) loka-

Dziesięciu 

Po smutnym dniu czwa~tkowym Pozbawio· 1 go biegacza Jakiego dotychczas Polska posła- szansami. 1 ty. Kompromitująco w dalszym ciągu prezentu· 
nym dla nas iupełnle ~ak1chkolwiek laśnleJ-1 dała, Zrozumiał to też sam Kusociński, który Przykra niespodziankę sprawili koszykarze ll lą sle żeglarze, których wysłanie na, Igrzyska 
szych momentów, przezyliśmy znów wczoral wcioraJ w Berlinie natychmiast oo ukończeniu przegrywąJąc Już pierwszy mecz z Włochami było jedną wielką pomyłką. Dołączyli się do 
dzień niezwykle radosny, Dzled. który mimo biegu na 5 kim, pierwszy złożył gratulację i to najzupełniej zasłużenie. Mimo porażki, I.nich obecnie, niestety, też kalakowcY. 
kliku przykrych niespodzianek, Jak naorzykład ; NoJlemu, I zgodnie z regulaminem trunieJu, koszykarze za- Dziś polacy startują w szeresm konkurenci!, 
porażh kosiykarzy faworyzowanych na Jedno 1· Do faśnie)szych momentów dnia należy też kwalifikowali się do drugieł rundy. I jak mecz piłkarski z AnglJą, półfinały szpady, 
z czołowych miejsc, uważany być musi za le· zaliczyć start szermierzy, któriy w szpadzie Pozatem debiutował Pławczvk. który po w dzleslęclobolu, w sztafecie lekkoatletyczne! 
den z naJlepszych w obecnej Olimp Jadzie. druiYr.oweJ po szeregu przedbołów I między- r

1 
pięciu konkurenci ach znaJdule sle w dziesięclo 4 X 400, w koszykówce i t. d. NaJwięceł Uczymy 

Stało sh~ to za sprawą Noiego. Poznaniak po , holów zakwalifikowali się Już do oółlinałów, w bo!u na ósmem miejscu I niema. zdałe się, więk I dziś na piłkarzy i szpadzistów. 
fatalnym biegu na 10 kim. zapowiadał. że zre- j 
habllltu)e się w biegu 5 kim. I dotrzvmał słowa. ZN4ff ONITI 
Jego b!eg był nalwiększą dla nas niespodzianką, I . 
a wynik uzy1kanY przekraczał nałśmlelsze na· 
w.et marzenia. I 

Ody Kusociński naskutek kontuzJI nogi zmu· i • t • !'! 

~zony był wycofać. się z czynne'o udziału w zapewn a mu p1ą e m1e ~sce wśród elity świata zyclu sportowem me przypuszczano by znalazł I • 
sio w Polsce prędko ktoś, ktoby potrafił pobić Berlin, 8 sierpnia. rykanln Lash. Noli biegnie na lO·el pozycji. J wysuwa się na pierwsze mleJsce wioch Cerattl 
Jeco rekordy, W finale blei=u na 5,000 mar. Noli uzyskał do- W druilem okrążeniu prowadzi Lash, wzma- oraz szwed Johnson. Czas na trzech kllometrach. 

Po pewnym c:w:asle. odkryto Nolle,0 , które- . skona!y wynik _14:33,4, co stanowi nowy rekord gając tempo. W trzeclem-prowadzenie prz:el• j wynosi 8:40. 
mu odraiu wróżono wielką przyszłość spor- ! Polski, znac~me leoszy od poprzedniego re- mule Murakoso, maląc za s?ba tandem IJnow, I w 9-tem okrążeniu czołówka tl'ZYma się 
tową. Nofi Jednak nie czynił posteoów. w roku kordu I<usoc1ńskie.go. Wynikiem tym Noli za-

1
· Salm~nena, Hoe~kerta I Leth1ena. Po czwartem blisko, przyczem Noli mila anglika Warda I 

ollmpfłsklm podcląinął on sle niespodziewanie ; pewnlł sobie w fmale 5-te mlels~e. biląc elitę okrązenlu Noli Jest .12-~y. ! wchodzi na 7-me mieisce. Od czołówki odpada 
w formie i kl'ótko przed Olimpiadą odniósł swói 

1 
z~wodnlków, w tel liczbie znakomitego fina Sal- 1 W plątem okrązenm na Z';Itiane prowadzą nieco Ceratti, Nojl, nie chcąc zostać w tyle, de­

naJwlększy sukces życiowy, zdobywaląc tytuł mtnena. Polak prowadził bieg pod wz,lędem Lash I Murakoso, maląc a pietach trzech l!- I cydule się go ,yyminąć, co mu sle udałe 1 pQd 
mistrza AnidJI. I taktycznym doskoraie. Obserwacle ! własne do nów. W s~óstem okrążeniu. Hoecłcert I Salm1- !' koniec okrążenia wchodzi na 6-te mleJsce. ·-

Ody więc wyruszyliśmy do Berlina uważa· świadczenia ollmp1Jskie dały mu duzo I potrafił nen próbu1ą uciec, potrąca1ąc po drodze ~1!: w tern okrążeniu Salminen zawadza pantoflem 
llśmy iO za Jeden z nasuch naimocnlejszych . z nich skorzystać. rakoso, co wywołuje burzll~e okrzyki. No11 ; o kant bieżni I przewraca się. Mllala go Noli 
punktów. Tymczasem przyszedł ten oechowy j Po rozpoczęciu biegu zawodnik nasz trzy. mila anglika Close I wchodzi na 10-te miejsce. ; I Cerattl, Salminen jednak podnosi sle ł biegnio 
bieg na 10 kim w którym NoJI wypadł fatalnie • . mał się końca czołowe! grupy, aby w ostatnich : Pod koniec rundy prowadzenie obełmuJe ie-

1 
dale) i w końcu mija Noli. Upadek wytrącił Je-

Wczoralsu~ biegiem nadrobił on Jednak l dwuch rundach wzmóc wysiłek i minać szereg I dnak znów Murakoso. i dnak fina z tempa. W nastepnem okrażeniu 
wszystko, Pozostawienie za soba szeregu co I rywali, Już zmęczonych i niezdolnych do ostre- W &iódmem okrążeniu prowadzi .NoJI drugl! i Hoeckert wraz z Lehtlnenem uclekaia. Za nl-
naJlepszych zawod11lków świata, zalecie piąte· ! go finiszu. grupę biegaczy: Pod koniec okraż~n 1a . dochodzi i ml w odległości paru metrów biegnie Johnson 
go mleJsca w niezwykle sllnel konkurencJl, u- l Od startu czołową gruoe stanowiło trzech j Jednak do czołowki, a 'Y ósmem mda wyczerpa- j i Murakoso a za nimi Salmlnen I Noli. 
stalenie nowego rekordu Polski leoszego 0 s finów I lapończyk Murakoso, z którymi uslłulą nego Lascha. W czołowce prowadza tymcza: W t • k . 

1 
H k t 

11 1 1 1 sekund od rekordu Kusocińskiego pozwala kreo 1 rywalizować dwaJ blei=acze angJlcy oraz ame- sem na zmianę finowle I Murakoso. Chwilami . d osta
1 

mem 0 rLązehntiu oec edr n szt u e 
o rywa s e wraz r. e nenem o resz y, -
O 3-cle miejsce walczy Johnson z Murakoso. -
Zwycięsko z tel walki wychodzi szwed. Na O• 
statniel proste! NoJI atakuJe Salmlnena. mlla go 
I wpada na taśmę 5-ty, Koszyk rze przegrywaią p"erwszy ecz 

d b • t t ' • p I k • Wszyscy trze) pierwsi mlell czasy ponleż) 
I N i ud a ny e J u rep re z~ n ac y J. o ~ • . . ~:~~r~u 1:1:::.~:~~10. Noli wyprzedził Salml-

> Berlin, 8 sierpnia. I jów i decyzji strzałowef,. Mi~o po~a~k1, rużyn~ E?ton1a - Francia 3~:29. (16:17~, Chile - . 
K.asz karze zadebjutowali fatalnie prze~ry- nasza, zgodnie z przep1sam1 turmeiu, wchodzi Turcia 30:16, (15:5), Szwai.caria - Niemcy 25:18 1 Pierwsze mleJsce I m~strzostwo 01lmp1Jskle 
· ,Yt I z mecz w którym przeciw- do następnej rundy. (8:10), Kanada - Brazylia 24:17 (14:7), Łotwa! zdobył flnn Hoeckert, osiągając świetny czas 

w.~ąc. JU P er:Wi/r włoai w stosunku 44:28 W pozostałych meczach uzyskano następu- - Urugwaj 20:17 (1:11), Japopja - Chiny) 14:22,2 sek, Czai. ten iest zarnzem nowym re~ 
(;5.j2)1 naszym1 Y 

1 
· jąc wyniki: 35:19 (15:10), k~rdem olimpijskim, Dotych~zasowy rekord na-

.N. · k' ·ka była i'ednak zasłu / lezał do Lehtinena ł wynosił 14:30 sek, Drugie 
1eocztł 1wana poraz - · j l ł ó I · fi L ht' · 

żona, gdyż włosi byli drużyną lepszą, szyb$zą, R t h I k m1.e sce za ą r wn ez. nn e men w czasie 
celniejszą w stnałach, lepiej ustawiającą a.ię o o c p o o n a n y 14.25,8 sek. Na trzec1em mlełscu znalazł i;lę 

b · ku a przedewszystkiem bardziej opano- I szwed Johnson - 14:29 sek. Czwartym był as 
~~nąo~er~owo. lapoński Murakoso w czasie 14:30 sek. Noji 

. Zawodnicy nasi przegrali mecz przedewszyst sk!asyilkowany na pfąteJ pozycłl llZYskał czas 
k1em wskutek zbyt wielkief nerwowości, o czem, przez Sobkowiaka w walce ellmlnacy.tnej w Berlinie 14.33.4 sek. 
świadczy choćby fakt siedm~u niewy~yskanych I Berlin. 8 sierpnia. z tych zawodników ucze:;tniczyć bedzie jako l Zepchnięty przez Nołi'ego na 6-ta pozyc)ę 
r~ulów: .karnr,ch. Gracze i::as1 ~b~t wielę kom· Wczoraj w godzinach wieczorowych polska reprezentant Polski w turnieju o.limpiiskim. . flnn Salminen osiągnął 14:39,8 sek. 
b1nowa!t przed bramką, ociąga\1 się przed. stru dzielnica wioski olimpijskiej przeżywała lokal- Walka stała na bardzo wYSOk1m poziomie 1 Siódme miejsce zajął Ceratl (Włochy) 8) 
łern i wiele dog9~nych pozyc~J ~marnowkh. ną sensację. W małej sali treningowej w ied· ziilcończy!a się zas!użonem zwyciestwem Sob- Zamperinl (Ameryka), 9) Hansen (Norwe~la), 

Wło~i ~órowah .nad lr;uzą ruzy~ą. 1:1- ~t I ~a; riym z domków odbyła się w obecności SZCZ11· kowiaka wobec czego będzie on ostatecznie wal [JO) Siefert (Dania), 11) Ward (AnglJa), 12) Clo· 
runkami fizyeznemi, , by I naogó wrzs1 1 skl ~J~I I plego grona osób walka eliminacyjna w wadze czy! w turnieju. bla unikniecia ewentualnych se (Anglja}, 13) Lash (Ameryka), 14) Mellstro-

. Do przerŁw.Y. dGruzynah n1.1:~ka i{~ .a k" s. K zie muszej pomiędzy mistrzem Polski Sobkowia- kontuzji obai pięściarze walczyli w kaskach em (Szwecja). 
P~trzykąpt, OJ, r.:z:ec owbia .' k zyc 1

1. 
1„ as· kiem a R.otholcem, mająca zadecydować który ochronnych. 

pr:zak. O srzerw1e na 015 O wesz I „racz:e 

kK~~~~~l!a i ·to;at::i:yt~~'.tsk~aj~\~~il ~~~~r~~ nz·1· s" walczr Po ka z An dta naszej drużynyn wywalczył Stok .2.. 12, na.· 
stępnie Różycki ~ 6. 

Gra była przez p!erwsze minuty równor~ę~­
na. Obie strony koleino zdobywały punkty, Jed-

• 

nak w 10-ej minucie przy stanie 12:7 dla Wło- • 

~t~:iy. d~~!::Jzą;~r:;e;~f:Y~!1o!r:;e ~iłl:i°~f~ N orwegja zwycięża niespodziewanie Niemcy 2: O (1: O) 
wchodzą do kosza. Pod bramką polacy za dużo Berlin, 7 sierpnia I wali w niektórych zawodach pierwszej llgi, a Paryżu na meczu lekkoatletycznym Anglja -
kombinowali, ociągając si~ ze strzałami, podczas ·Meci piłkarski Polska - Anglia w ratnacfl więc napastnik Crawford, prawoskrzydłowy francJa i wygrał wówczas 100 m. w czasie 10.5. 
gdy włosi strzelali z każdej pozycji. turnieju olimpijskiego rozegrany zostanie -dziś, : Kyle, prawy łącznik Dodds, środkowy napadu i Drużyna polska, która oglądała onegdaj spot-

Po przerwie włosi mieli. dalszą . i;>rzewagę, w sobotę 0 godz. 17 m. 30 na stadionie pocz- '. prawy pomocnik Oardiner. Cl czteref gra)ą w 
1 
kanie Anglia - Chiny Jest dobrej myśli, m. In. 

choć drutyna polska grała nieco lepie1, zawsze towym n~ tem samem boisku, na którem w roku' pierwszym zespole klubu „Queens Park" (Olas-1 również Martyna mimo obrażeń nogi, odnlesio­
jednak ustępując włochom w celności prze bo- 1933 prz~grallśmy z niemcaml 0:1, ~ w ostatnią I' gow) pierwsze) ligi szkocklef, dale i bramkarz r nych w meczu z Węgrami. Jedynie Szerfke, kot>-
wan ' środę pokonaliśmy węgrów 3 :O. • , Hill z zawodowej .~rutyny anglel.skiei „Cheł· , nlęty podczas meczu środowego oddany został 

. . ' k Anglicy fizycznie przedstaw1alą się dobrze I flelds W eddnesday , lewy łączmk Sheared z pod opiekę lekarza, który stosule speclalne za-
„ Wyn1K1 Pławczy a (szczupli Chińczycy wyglądali obok nich, Jale klubu „Londonderry" (liga irlandzka), obrońca biegi, aby doprowadzić do zdrowia naszego zna-

• _ juniorzy). Mają dobrego bramkarza, nlezłychj Fulton z klubu „Belfast" i rezerwow~ '!lbbs z komitego zawodnika. 
W pierwszych konkurenCJoCh obrońców, doskonałego środkowego pomocnika 1 „Cllftonwild" (liga Irlandzka). Wreszcie srodko· w drugiem spotkaniu Peru - Austria, które 

dziesigciobO}U J 1 dobre skrzydła w napadzie. Gralą nao~ół gór-1 wy pomocnik Joy ze znanego angl~!skie'o kl~· ! odbędzie się w również w sobotę, faworytami 
"' . . . nemi długiem! podaniami, są wytrzymah i silni bu zawodowego „Weolwlch Arsenal • Zawodmk . r.ą peruwlańczycy, tak że w razie zwycięstwa 

. : Berhn, 8 sierpnia.. fizycznie, ale kombinują zupełnie prymitywnie. , Crawford był ongiś zna~omltym biegaczem na I nad Anglią, Polacy spotkają się w ćwierćfinale 
W p1ą~ek :prz.edpołu?n.em rozpoczęły się Jeżeli drutyna polska nie da sobie narzucić gry , dystansie 100 m„ zwyclęzył on w roku 1929 w z drużpną południowo - amerykańską. 

konkurenci,e dz1es1ęc1obł o1ud. . Pł k U górne), powinna wyjść zwycięsko z tego spot- ' Berlin, 7 sierimia 
Z polakow startowa ie yme awczy · zy- k · T k t r epowiada cała prasa nie·· w· I J · · 

skał on na 100 xn stosunkowo słaby wynik 116, ama. a zresz ą P z i TulkO Slązak ie ką sensac ę przy~1ósł. wczorafszy ćw1er.ć-
t w drugie' konkurencji w skoku wdał o- mlecka. . ~ finałowy mecz piłkarski Niemcy - Norwegia. 

%'.1 ° ł b a dobry wynik 7 12 m Po Ze strony angiclskief, która grała przeciwko! d -.i;. ł - t 45 tysięcy widzów zebranych w godzinach po-
~iątn~ onh k~~k~rencjach Pławczyk znal~zł !ię chińczykom, walczyło 8 piłkarzy, którzy gry-• () OluS zwyCHłS WO południowych na stadlouhl pocztowym było 
n~c pią7e~ miejscu. W kuli uzyskał Pławczy}< lft • ii•'Wi "A ; • f Berlin •. 8 sie~pnia. ; świadkiem nieoczekiwanej por~żki repr~zentacii 
1193 m. wskutek czego spadł na 12-te m1e1- Ka1akowcy walczą o gorsze w piątek rozegrano drugą I trzecią rundę !'lllłkarsldei Niemiec. Norwegowie zagrab spotka· 
se~. z ogólną liczbą punktów 2.137. ••• . l zapaśniczych walk eliminacyjnych. I nie to koncertowo i zwycięstwo ich było w zu 

.NastP,pna konkurencja - skok wzwyż - za- z naszymi 2eglarzam1 I w wadze koguciej norweg Stokke pokonał 'pełności zasłużone. Płl~rWSZ ·l bramkę zdobywają 
pewnia Pławczykowi doskonałą lo~atę, uzyska~ ~ Berlin. s sierpnia. l R.ok i tę w 8 min. 8 sek. W trzeciej rundzie R.0-1 norwegowie w 5-el mln. pierwszej połowy. 
on bowiem najwyższą w tym dmu wysoko~~ I zeofarze nasi zalmuią niezmiennie ostatnie, kita przegrał również do doskonałe~o zawad- Po zmianie stron ?:dobywa się drużyna nle-
185 cm, co daje mu 846 punkt?w· Wysokosc miejsZe które bynajmniej nie przysparza nam j nika szwedzkiego Stensona. Obie te porażki miecka na wielki wysiłek. Zawodnicy wyłażą 
taką przeskoczyło tylko. dwuch ies~cze skocz· zaszcz;tu Poco oni tam pojechali? eliminują Rokitę z dalszych rozgrywek. · formalnie ze skóry, by uzyskać wyrównu)ący 
ków, a mianowicie Morrii; (S iany Z1ed'.1oczone) j Co go;sze zaczęli z nimi teraz rywalizować 1· W wadze piórkowej w drugiej rundzie Slą- I punkt, jednak norwegowie bronią 'lię wspaniale, 
i norweg Natwig. Dosk<m;tły ten wyi;jk .Pkle-

1 
kajakowcy k'tórych pierwszy start wypad! bar zak odniósł zwycjęstwo nad Lehmanem, ale Ja na kilka minut przed końcem meczu ich C:osko 

su~a 'f'.~awcz'l'.ka na 6-te !111eisce w ogo oei a· dzo niefortunnie. w biegu dwóiek sztywnych , przegra! w tr~eciej rundzie na punkty z szwe- . na!y prawoskrzydł?WY, na~lepszy zawodnik na 
syflkasp, z hc:zb~ punkt?w 2983· . t k k k I na 10 kim osada polska Koz!owski-Bazaniuk l dem Karlsonem, Slązak zatem, mając dotych- i boisku przerywa się wspamale, uzyskuJąc dru-

Piąta i ostatnia rozegrana w pią e . po nł u- · zai· ę ta iede.naste _ przedostatnie mieisce. ; czas tylko jedną porażke, uczestniczy dalej w ! gą bramkę. Końcowe minuty spotkania nie przy 
· bieg na 400 mlr -- przynosi aw· f • . • . ) j · · · k 

rencia .-. _ 1• .1 54 ck. i 669 Bieg ten wygrali Niemcy w czasie 41.45. turme)U. . . . . noszą uz n.1c cie aweg?· . 
czykowi ~ła h_x 1sto. •11n ·'towo vPiłym { k 

5 dł Czas osady polskie i wynosi! 47.49.9. Za pola- W wadze lekkteJ Szaiewsk1 przegrał w dru-j W drug1111 meczu p1 tkarskun Włochy poko-
punktów ~v s rn te { ego awczy spa na · · · j d · · D hl ł J o · 8·0 (2·0} 
8-me mi~jsce, z ogólną liczbą punktów 3.652 : kami miejsce zajęli jedynie Węgrzy. gie run zie z norwegiem a em. na Y. ap nJę . . . • 
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Szpadziści są Już w półf in lę 
Dobra postawa naszych szermierzy w pierwszych spotkaniach turniejowych 

. Berlin, B sieronia. 1 gdyż nawet przy stanie 8:8 lepszy stosunek tra. mlsowy 8:8. Szcześliwym zbleiciem okol!czno- przekonywająco 8 i pól : 3 i pól. Dzięki temu 
~?zpocząl się t~rme_l ~zpadr ~rużynowei. - fień musiałby rozstrzygnąć mecz na korzyść ścl Jeden punkt różnicy w stosunku trafień da! Z\VYCięstwu polacy wchodzą do półfinału szpa­

W pierwszej grupie ehmmacyine1 oolacy spot- Czechoslowacji. W siódmej grupie Kanada ule- nam zwycięstwo. Wszyscy zawodnicy w tym dy · drużynowe!. 
kali się z silną drużyną Portuga!H i Szwaj- g!a Niemcom 5:1. meczu wygrali po swoje walki. Drużyna polska walczyła w nastepuJącym 
carji. . . . W pierwszem spotkaniu ćwierćfinałowem- W drugim meczu ćwierćfinałowym polacy składzie: Zaczyk (wygra! 2 i pół walki), Szem• 

P~erwsze spo.tkame Pols~a - Portu~aha polacy walczyll z Kanadą, uzyskując wynik re- walczy!i z An.glją, wygrywając spotkanie to plińskl (wygra! 3 walki), Krawicki (1 I pól wal-
przymos!o oczekiwane zwYc1ęstwo Polski w · ki) i Kantor (1 I pół walki). 

stosunku 9:7. Polacy wYStąpili w składzie: Za- T I d I n s i o . k h !' Pozostałe międzygrupowe rozgrywki przy-
czyk (wYgral 'Yszystkie walki) •. Karwicki (wy- rzec z e wy c g w onnyc niosty następując. e wyniki: Pi,erwsza grupa: 
grał trzy walki), Kantor (zwyciężył w dwuch Ameryka - Czechosłowacja 10:6, druga: Szwe-
walkach) I Staszewicz, który niestety przegrał , I cia - Holandia 9:7 Egipt - Niemcy 8:8 (34:36 
wszyst~ie sp.otkania. Zaczy~ był wie? w tern na torze w Rud7.if'I Pabirnickiej , trafieM, trzecia: B~Jgja - Argentyna 8:8 (34:35 
spotkaniu nailepszym szermierzem, mimo to o . . . . . . · . I trafiei1) czwatta: Polska - Kanada 8:8 (stosu-

Karwicki. Walczył on z doskonałym portugal- na, tor~ed w Rud~t1e Pabia~1cdk1~J, phn~w1dbu1e Btollle Il, St.GhOrN. ITKWorzboSkZ-ŁóaScTkiego. ~i oe 0 „w 
czykiem Lealem. W chwili, gdy Polska prawa- znow_ sie e!T! gom w zap~w1~ aiąc:yc się ~f· • A A. . . 

zwyc!ęs~wie zadecydował w ostatnieJ. chwili Dzis1e;szy, trze~1 dzle~ ~y~c!gów kon?y~h[J. Oponeck1ego, 7. Anteusz. T. ~adowsk1ego, 8.

1 

nek tr~fień 35 :36 dla Polski). 

dziła 8:7, przyczem jednak stosunek trafień da-1 dzo m~ere~uiąc? .. Obok p1ęcm gomtw P_la~k1ch Nagroda 1800 zł. dla 2 I. oi. i kl„ ktore nie I 
wał przewagę · portugalczykowi. Gdyby więc odbędz1e.s1ę tez Jedna z przeszkodami I Jedna wygrały 1800 zł. Dystans około 11.00 mtr. Amerykanin wa11nams 
Karwicki tę walkę przegrał. wówczas przy re- z plotami. . , .. 1. B~czyna, A: hr. Rostworowskiego, 2. Nur, il B " 
miSOwYm wyniku spotkania, wygraliby portu- : Obs~da .poszc;zególnych b1egow orz;edstawia w. Bob1ńskie~o I J. Turn?, 3. Rezeda .. St. br. • .:. b"i"" ,„ """ 4atQ m"tr 
galczycy lepszym stosunkiem trafień. w ostat- Slę nas.ępuiąco: I Korzbok-Łąck1ego, 4. Le P1cadur. st. Wierzbno, zwytięLa w i;;;!':f llJl "" " • 

niej walce I<;arwickiego nie zawiodły nerwy. _ GONITWA PIERWSZA. 5. Paiva, I. O. ks. Nauruz" 6. Czarnobrewy, I. Berlin. 8 sieronia. 
Lear prow~dzil w.prawdzie 2:1. lecz Karwicki Nagroda. 1000 zł. dla 3 I. I st. ,..og. I kl._. które I br. Mielżyńskiego, W !bale biegu na ;iOO metrów nierwsze miej~ 
zdoła.ł wyrowńać i zadać trzy decydujące tau- nie wygrały 1800 zł., a po ·31 lfp„a 1000 zł. Dy- GONITWA SIÓDl\\A. sce zai:ił amerykauin Williams w czasie 46,5 se· 
ches. stans około 2400 mtr. . . . • Nagroda 800 zł. dla 3 I. I st. oi. l kl., które kundy. 2) Brown (Anglia) 46•7: 3) Lu Valle (A· 

p 0 -tym zwycięstwie polacy w sk!aqzie 1. .Sekun~a. W Lew1ck1ego, 2. Handicap, K .. nie wygrały 1400 zł., a po ~1 ~loca 800 zł. meryka) 46.8: 4) Roberts (Auglja) 46.8: S) Loa• 
zmienionym, mianowicie Zaczyk, Szempliński, .Wodzmowsk1ego. \ 1-a Helenka, K: yYodzlnskiego, 2. Bonne - I ring (Kanada) 47.8;. 6) Fritz (Kanad) 47,8; 7) 
Karwicki _ przystąpili do walki z drugim prze- GONITW A DRUGA. A venture, W. Lew1ck1.ego, 3. Garuffa. I. O. ~s. t Loarin· Ui.arieda) 48,2• . 
ciwnikiem Szwajcarią, uzyskuiac wynik. remi- Nagr~da 1200 zł. goni.tw,a z nrzeszkoda111l I Nauruza, ~-h Ha te T01, St. h_r. Korzbok-Ł:ąck1e-1 g 
sowy 8 :& Stosunek trafień by! jednak na ko- dla ~ I. 1 st. koni, które me wyv.ra!Y 4000 ił.- go, 5. G1golo, łI. Herszlev:1cza. 6-b ~mg of 
rzyść Szwajcarii (różnicą trzech punktów), wo- Kome, ~tóre, wy~rały 3000 zł. niosą nius 2 kg. Song7 St. hr:. Korzbok-Łąc~1eii:o. 7. M~Jda~, J. I Merk ens mlstrze m 
bee czego szwajcarzy mecz wygrali. Ponieważ I nadwagi, ktore m~ wygrały 1200 zł. otn:ymu!ą / Rośc1szewsk1ego, 8-a Lutecia. L. ~odz1(1sk1ego, 
w trzeciem spotkaniu W. tej grllPie Szwajcaria. dwa kg'. ulgi wagi .. Dystans około 48011 nt~. . . i 9. La Strega, A.. hr: Rostworowskiego. 10. Sal- I kolarskim na torze ' 
skolei przegrała z Portuga!Ją 9:'7, przeto polacy' 1.

3 
J.(łlhnga,d TW. Se11dlśak, .2. !xora .. tlK. DRo?rza

1
nsk1

4
e l wk.ator, L. Hryck1e\V1cza, 11. Hębe II. J. Opon~c l · Berlin, 8 sierpnia. 

jako najlepsza drużyna grupy przeszli do ćwierć go. . ero • . a 1ew1cza 1 • omm a, . 1ego. . 
finału. ' flagranti, M. Zdui1czykowei. • DZISIEJSZE TYPY, W finale torowych mistrzostw na 1 kim. 

W spotkaniu z Szwajcaria wszyscy nasi za- GONiTW A TRZECIA. I Oonltwa I Sekunda, ·1 pierwsze miejsce zajął niemiec Merkens bijąc 
wodnicy stoczył~ dwi~ walk.i. w ćwierćfinale P?- • Nagroda 2500 zł. dla 2 I. O)?. „' kl„ które niej Goll!twa Ił. lferod, Klinga. dwukrotnie holendra Van Vliet'a. · O trzecie i 
Jacy walczą w iedne1 grupie z Kanada. francią biegały. Dystans ok~ło lłOO mt. • 1 Gon~twa Ill. Pommerv. . c warte miejsce walczyli francuz Chaillot i 
i Anglią. w drugiej grupie Holandia pokonafa 1. Pommery, K. I s. Enderów. 2. Nur. w. I Gomtwa IV. f!'\eta, f'łorencla II. Lnczmk n. I z . . . . 
Danię 8:6. w trzeciej grupie Anglia zwycięży- Bob!ńskiego i J. Turno, 3. Pierwszy Konsul, st. I Gonitwa V. Surma III. Ellora. Etoile n: I wlo~h Pola. Zwycięsko z tel walki wyszedł 
ła Chile •12:2. W czwartej grupie Austria prze- Lubicz. Gonitwa VI. Rezeda, Paiva. Cha1llot. . 
grała z Egiptem 7:9. W piątej grupie Argentyna GONITWA CZWARTA. Gonitwa VII. Hate Toi, Lutec!a. Hebe li. 
odniosła zWYci~stw.o nad Grecją 11:1. w szóstej . Nagr~da 1000 zł. gonitwa z P!otaml dla ' l: I•" SL &M+t,.. • 1 /i1Ri ;;we::::_~.:._ __ *?! - ··-- • 
grupie spotkanie Czechosłowacja -Węgry zo- I st. kom, któ_re nie wygrały gomtwy z płotam•1~r B Hurwicz -.. ~·-
stało przerwane przy stanie 8:7 dla Czechoslo- lub przeszkoaami wartości 1000 zł. Dvstans O· • • . , . 

wacii. Zwycięstwo przyznano Czechostowacii, koło 2800 mtr. , •. 11 . 
1. Kropidło, T Badowskiego, "'' Ogarek, M. choroby skórne I weneryczne WYGLP. DA 

Zduńczykowei, 3. Florencja II. I. O. ks. Nau· · ~ 

Ataku szału ruza, 4. Epoka, P. Cymborka, 5. Maidan, J. PlOT~KOWSKA IO. ORYGINALNE· 
Rościszewskiego, 6. Łucznik II, W. Bobińskiego, Przyjm. od 8-11 i od 5-9. OPAKOWANIE 

dostał środkowy napastnik 7. Meta, I. hr. Mielży1isklef('o. ..,_~ . ...!:ledz,~!_świe!'.1~~-d~S:-1.__ WYRO[)ÓW 

W · GONITWA PIATA. , 
ęgier Nagroda 1200 zł. dla a I. i st. 01t I kl., które Doktór REJCHER OL LA 

Berlin. 8 sieronia. nie wygrały 3000 zł., a po 31 llpc-a naitrody 1200 " 
Kallay, najlepszy gracz reprezentacii amator- zł. Dystans około 1600 mtr. S~~CJA~l~T A CHORÓB SKÓRNYCH Gu M • 

sklej Węgier i środkowy napastnik Uioestl do· 1. Akcept, J. Broszkiewicza i Cz. Jarnusz- WENER\ CZNYCH I SE~SUALNYCH . 
stał wczoraj ataku szału. Poiotowle ratunkowe kicwicza, 2. Nereida, st. Lubicz. 3. Madelene, I Południowa 28 Tel. 20l·9:ł. 
zawio!lo ao karetką do szpitala dla nerwowo I I. hr. Mielżyńskiego, 4. Surma Ili, K. Koimiń- Przyjmuje od 8-11 rano i o.i 5 - 8 , 
chorych. skiego, 5. Ellora, K. I S. Enderów. 6. Łuna III,• ~lecz. w niedziele I święta od 9-12 

SM*M• 

BLISKO 
Świeia woda 

w basenie 

Pl ., 
WIŚNIOWA GÓRA 

ASEN-PARK ZD OWI 
DANCING-BAR 

ZDROWO 

T 

Świeża woda 
w basenie 

A N I o PllĘKNIE 
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P0 gruntownym · remoncie DZIŚ OTWARCIE 
Po raz pierwszy w Łodzi. Film przepojony humorem, emocją i sensacjąr 

~NIE ODDAM DZIECKA (Kiddnaperzy) ! 
,; NajpogO'dniejszy romans, trzymający widza w bezustannem napięciu · ~ · 

~ w -rol. gł. Chester Morris i Sally Eilers 

' 

lgn.2cy Pi"e" chowicz DrB. OMIRKONł:.SAJTEIU (~!!: ~o!.~v~r~~c~~~! Dr. J. NA DEL 
Specialista chorób' U 11 włos» w i moczoriłclowycb AKUSZER- CilNEKOLOCi 

uszu. nosa, gardła i krtani AKUSZERJA I CHOR. KOBifCE C b . 6-go SIERP"llA :i=. tel. i 1'8-33. ANDRZEJA 4 Te212e8fo.9ń2 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

ŻADZIEWICZ 

Lódt, PIOTRKOWSKA. 164; teJ. 125-?li śRODMIEJSKA 18, teł. 107-79. horcby kO iee:e I akUSzerł,a Przyjmuje od 9-12 i 3-9 'w niedz. i 
__E~yjr~~~-~-4 do 8 wiec1~ _ przyim1!l_e od 8-10 rano i o<l 4-?-~· weneryC'ZJle i dróg lilociowycb kobiet. świeta od 9-tz. przyjm. od 2-5 pp. i od 6-7.30 w. 

:id. tł• .!:!,~0~.~ER ~(. GUSTAW KOHN Plotr~~~:~~!~!.!!,R!s!RNS.~ 
mieszka obecnlc s11eclallsta LEKARZ~ DENTYSTA RYCZNYCłl l MOCZOPł.CIOWYCH 

U-go LISTOPADA 32. T~ł· 128-39 akuszer--qinekoloq N K k li NAWROT 32, front 1 p. Tet. 213·18 
w no.::y ~elś~le przez Odanską 12. UL. PIŁSUDSl\IEGO 51 , tel. 170•03, ac z a n o w· 5 I od 8 do 9.~o rario I od S-9 wi~cz. 
~rzyimuie od 3-7 wiecz. Przyjmuje 8_ 10 1 4-S w. • i W 111edz 1 śwleta od 9-12 w poł. 

Doktór TREPMAN D Sł b. d k ·, przy.!Ll~lswni1M~~~~aRTM!•wa or. HENRYKOWSKI 
specJallsta chorób wenerycznych. r. o o s I Piłsudskiego 21, Specjall•t• chorób •kórnych, 

skórnych. moczopłciowych OKULISTA tel. 242_55. wenerycznych I seksualnych 

Z d Lr 6 tel 6 w godz. od 9-11 rano I od 5-9 wlecz. TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
8.'\<Va Zna 2'14-12 P O W R C I t .., Wól ' k 4 ł I 241 27 Jd 8 - lł~eJ I od 6 - !Mel wieczór, 

~d--~·· od_~-4 i od 6-8 wiecz. czans a I e. - Dr. HAL TRECHT niedziele I święta od 9 - 12.30 

DR· MED· . Dr. BIB E'RGAL SpecJatlst~y~to~ó:ek:!:f::!:z„ i:kór· Dr mnd H Lu BI cz 
PAUl„11111 1„aw1 med przeprowadził się na • riU. • n UllJn ,UllJ ' PIOTRKOWSKA 161 TEL, ,;.tli-?l· Spec. chorób sórnycb, wenerycznych 

choroby skórne, weneryczne I seksualne. Przyjmuje 8-3.30 i od 7 dq 9 wiecz I moczopłciowych. POWRóClL 
Akuszeria I chor. kobiece ZAWADZKA 10, tel. 106·30· W !l}edziele I święta od 10 do l•ei w CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32 

GDAJ'lSKA 117. Tel. 221-61 Przyjmuie od 9-11 rano i od 5-8 W· !'loludnie. · Przyjmuje od g. 8-10, 12-2 i 5--8 w: 
• przyjmuje Jd 14-1 i od 4-7 popoi. W niedziele i święta od 9 do 1 pp. W medziele i świeta ód 9-11 rano. 

DR. MEO. 

~:~:~k!~~~r~1:,ą!,c~~~ ~~.~.~-~~!.~y~ ~.~.~ c!~o~~~ó~~~~N!!!B Dr. Runds~tei n 
Lecz. chor. skórnych i seksualnych i seksualnych · (Kobiety i ~zieci) AKUSZER- CilNE"' -?LOQ 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. ANDRZEJA 5, telefon 159·40 pr_zeprowaclzila się na ul. POMORSKA 7 Telefon 
Kobieta lr.k. od 12-1 i od 5-7 ~rzyjmuie od 8-11 rano i od 5-9 KILlNSKIEGO At. tel. 152-55. ' 127-84 

PORADA 3 ZL "Jl!. niedziele i ś:wi~ta ~JZ. przyjmuje od lil.-11 i od 6-5 wieez. Px:ZYjmJJi~ o'1 hlO '• i ~-ei. 

---... ..._......---

LEKARZ • O ENTY ST A 

8. NUSBAUł10WA 
przyJmueJ od 4-8 P' po!. 

Piotrkowska 51 1i1!2a 

~~~~~~(9~ t~~I~!~ 
PrzyJmulą lekarze we ·wszy•tkich spe 

cJalnośclacb. - Analizy. Roentgeni 
Kwarc. Gabln~t dentystyczny czynny 

Poradii 3 . zł 

,,C:iystość'' 
przyjmuje cyklinowanie. drutowanie. fro 
terowan ie oraz sprzątanie biur. pckot 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telęfon 167·45. 

Cenv k•)nkurencyine. 

;5 OROSZY LEKCJA FRANCUSl(IE· 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcii francuskiego. Gramatyka, Lite-
,, łf«t Konwersacją. Metoda skróco­

na dla u.dających się na studia. Tlo• 
maczenia. Korespondencja. Poh.tdnio· 
wa 20, m.20~ I-sza lewa oficyna parter; 

• 
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W pamiętną rocznic wymar .n e sze POLSKIE GIMNASTYCZKI NA 

OLIMP JADZIE. 

i hum r 
Trzej młodzi amerykanie, Tom, Bob i Joe 

mają wspólnego służącego, murzyna Sama, któ­
remu płatają stale kawały. Przybijają mu buty 
do podłogi, wsypują za kołnierz proszek na swę I 
dzenie, wlewają mu wodę do łóżka. Sam zno- l 
sił to wszystko z niezmąconym spokojem. Wre- I 
szcie młodzieńcom znudziła się ta zabawa. Wo- / 
łają murzyna. l 

- Nie będziemy ej już nigdy dokuczali, Sam. I 
- Master Tom nie przybije więcej butów do 

„odłogi? - pyta z niedowierzaniem murzyn. 
- Nie, Sam. 
- A master Bob nie wsypie więcej proszek 

fta swędzenie? 

- Nie, Sam. 
- I master Joe nie wleje 

łóżka? 
- Nie, Sam. 

, 

więcej wody do 

' 

I 
Murzyn szczerzy zęby w uśmiechu: I 
- No to dobrze. A ja nie będę więcej pluł j li 

.do zupy„. ; 

• • • : Dnia 6 sierpnia w 22-ą rocznicę historycznego momentu wymarszu z Oleandrówi 

Pan Agapit ma bardzo krótką pamięć, to też J krakowskich I-ej polskiej Kompanji Kadrowej odbyły się we wszys·tkich więk-1 

nrykle, aby nie zapomnieć czegoś, robi supełek szych ośrodkach kraju organizacyjne uroczystości Związku Strzeleckiego dla'! 

na chusteczce. Zrobił też tak w niedzielę. uczczenia tej wiekopomnej rocznicy, która rozpoczęła formalnie marsz wojska 

W poniedziałek spogląda na supełek, lecz polskiego do własnej Ojczyzny, Zdjęcie przedstawia moment przeglądu przez j . 
nie może sobie przypomnieć o co mu chodziło. Komendanta Piłsudskiego pierwszej kompanji Kadrowej przed jej wymarszemj ·Reprodukujemy zcljęcie, przedstawia­

Mija wtorek, środa, czwartek, piątek - pan w dniu 6 sierpnia 1914 r. jące dwie polskie zawodniC2ki olimpij-

A~~ ·~~~~a~~uili~~i•~hl•••••m••••••••••••••••••••••••••••~ skiez&~y~~mM~y~ejprizł~ 
sobie nic przypomnieć. Jest już wreszcie sobo- .

1 
I kami, przy pomocy których odbędą się 

ta. Pan Agapit ZDÓW patrzy na supełek, po- UrO!ł7,ysty pogrzeb Bilerioła specjalne pokazy. 

czem uderza się w czoło i woła radośnie: ' 1 •••••••••••••••••• 

- Już wiem! Miałem oddać tę chusteczkę . 
1
. WIZYT A HARCERZY POLSKICH 

do pranii:.. I: 
•. • W BUKARESZCIE. 

Do wytwornego sklepu przychodzi jakiś jego- ; l 
mość i kupuje skórzaną torebkę damską. ! 

- Ale uprzedzam, że moja żona jest bardzo · 
wybredna - mówi - gdyby więc ta torebka jej · 
się nie podobała, czy będę mógł zamienić? j 

- Ależ oczywiście. I 
- A ile razy? 

* * • 
O pewnym tenorze opowiadają, że śpiewem · 

' 
aratował sobie życie: I 

- W jaki sposób? 
- śpiewał właśnie wielką arję, kiedy do je-

go mieszkania wtargnął sąsiad z rewolwerem w 

ręku i zawołał: - l 
- Albo pan przestanie śpiewać albo pana 

211§trzelę. I 
I tenor przestał śpiewać. I 

• • I 
e I 

Słynny z roztargnienia profesor Wiercipięt- ' 
ski został zaproszony wraz z żoną do znajo­
mych. Przyszedł o umówionej godzinie, ale. 

sam. l 
- A gdzie pani profesorowa? - pyta go- ) 

ą~u~ . I 
- Ach, mój Boże - woła profesor - przez 

całą drogę miałem wrażenie, że zapomniałem ? 

il .. :· .;. 
L ... 

J Do Bukaresztu przybyła z wizytą grupa 
j harcerzy polskich, którzy wezmą udział 
' w jamboree w Poiana - Brasov. Na zdję-

• 1 l ciu naszeip widzimy moment złożenia 
wie ce I h 1 ki h . I C t , przez arcerzy po s c w1enca na gro-

o a, bie Nieznanego żołnierza w Bukareszcie 
Pogrzeb pionera lotnictwa francuskiego Bleriota, odbył się w Paryżu 

uroczyście. Na zdjęciu widzimy francuskiego ministra lotnictwa Pierre 
który w:ygałasza przemówienie nad trumną. 

coś zabrać z sobą. I 
@l!l!!l!!!!!!!!!!!!l!!~!!l!!~!!!!!!!!l!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!l!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!l!!!!!!l!!!!

!!!!l!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~~!!!!!!~~ 

Codzienna nowelka „Exoressu" J Mężczyzna wyciągnął z kiesz.eni re· - Zaledwie 200 dolaró\V - szepnął 
wolwer. · Dickson. 

m-1 .... .., - ' · - Ręce do góry! - roz.kazał, - Będzie pan zarabiał znacznie 

•.• IDOWO· nO ·~~ 1ero Dick~on speł?ił rozka.z. . więcej. 
- Niech mnie pan me gubi! - po· Dickson spojrzał nań nieprzytomnym 

John Dickson znajdował się w win· spotkania z FeJlorem, który znajdował czął prosić. - Wziąłem tylko P,apieroś· wzrokiem. 

dzie wytwornego nowo-yorskiego hote· się w westibulu na dole. I nicę. Mam ją w bocznei kieszeni mary· - Czy chce pan zmienić zawód? -

lu ,,Adlon". Obok niego stali dwaj nie· Dickson znalazł się w kurytarzu. narki. odezwał się znowu gość hotelowy. 

znajomi, którzy prowadzili ożywioną roz Ogarnęła go czarna rozpacz. WY.dawało Gość hote.lowy wyjął mu papierośnicę - Ja„ .. Ja.„ Nie rozumiem .... 

mowę. · mu się, że nie znajdzie żadnego wyjścia -Nie miałem innego wyjścia - po- Gość hotelowy obserwował" go z co-

-- \Y/ westibulu czeka na nas Jim Fel- z sytuacji. czął się tłumaczyć Dickison. - Jestem raz większem zainteresowaniem. 

l~r - ~ó,~_ił jeden z nich. - Musimy z· Na~le stwielfd~ił, że dpz,wi jedne~o z I skromnym urrzę~iki.em biurowy~ .. Prze· - ·- świetny typ - mruczał pod no· 

mm omowic szereg spraw. numerow są medomkmęte. S.poJrzał! grałem cudze p1eniądze na wysc1gach. sem. - Znakomity, Dlaczego mi to od-

Na dźwięk tego nazwiska Dickson · pirizez dziurkę od klucza. W pokoju nie . Zdar.zyło mi się to poraz pierwszy w ży· razu nie wpadło do głowy? 

drgnął. . było n~kogo. Na stole i kanapce leżały I ciu .. Groziło mi aresztowanie. Chciałem Nagle schował do kieszeni rewolw-::r. 

Przed miesiącem pożyczył od FQ!lo· rozmaite rzeczy. się ratować. Drzwi pańs,kiego pokoju Zbliżył się do Dicksona i poklepał go 

ra 500 dolarów. Obiecał mu, że zwróci Dickson powziął szybką decyzję. Ni!? bvły otwarte. Wi;izedłem więc. Przysię- poufale po ramieniu. 

po paru dniach. Przegrał jednak większą miał już przecież nic do stracenia. gam,· że nigdy w życiu nie tknąłem cu· - Angażuję pana - powiedział 'v>.'e· 

!:umę na wyścigacli i nie mógł spłacić Może znajdzie w tym pokoju pienią- dzej własności! soło. · 

dłu.11u. dze, lub jakieś wartościowe przedm!o· - Wszyscy złodzieie, schwytani na - Ja ... Nie rozumiem łego wszyst· 

Fellor stracił cierpliwość. Zagroził ty? Uiści wówczaJs dług i pokryje niedo-

1

; ~or.ącym uczvinku, tłumaczą się w po- kiego„. 

Dicks0nowi, że zwróci się do dyrektora bór w kasie. dobny sposób - wyc~dził przez zęby Wytworny gość hotelowy wskazał 

przedsiębiorstwa, w które.ro on p1·aco· To było jedyne wyjście. gość hotelowy. mu krzeisło. 

wał. Dickson błagał~o, by tego nie czy· Po p:iru sekundach znajdo,•.:ał się już l - Błagam pana o litośćf - p,ros.zę usiąść - powiedział. -

nil. -- Fellor wreszcie zmiękł. Obiecał,. w; pokoju hotelov..ym. I Mężczyzna, trzymając w dalszym cią- Te,raz panu wszystko wyjaśnię. Jestem 

że będ1;ie czekał do piętnastego sierpnia Na stal-? leżah platyn.owa papieroś· ~u w ręku rewolwer, zbliżył się do tele- dyrektorem wytwórni filmowej. W naj· 

Dziś wb.!'.nie upłynął termin. Dicksnn nica wysadzana drogiemi kamieniami. fonu. blL~szvch tvgodniac-h zaczynamy nakrę-

nie miał pieniędzy. - Ta papierośnica iest warta przy· - Pan zamierza wezwać policję? - ca6 film, którego akcja rozgrywa siP. w 

Wczoraj wziął z kasy dwieście dola· najmniej 500 dolarów - pomyślał. -
1 
wybełkotał przerażony Dickson. - Czy nowo-yorskich jaskiniach hazardu. Mam 

rów i znów udał się na 'wyścigi. Pragnął I Trzeba ją wziąć. chce oan mieć na sumieniu życie ludz· i już skompletowany cały z espół aktN­

~ię od'egrać. Stracił jednak całą sumę. I Schował oaoierośnice do kieszeni i 'i kie? Ja nie przeżyję tej hańby! I sh Brak mi tylko ieszczsgo jednego ak· 

Jeśli o~e c;iie F ~llor za~omunikuje dy-·1 otw~rzył szu~la~ę, szukaj~c .. pieniąd~y. G0~ć hot7lowy nagle zatrzymał wuok 

1 

tora, który ma odt:"·orzyć rol~ r.a~o j.5.o-

rektorowi bmra, ze on me zwraca dłu- ! Musiał zdobyc 1eszcze dwiesc1e dolarow ,, na D1c1<-some. wego gracza-stracenca. Wyda1e m1 5tę, 

gów, mogą zarządzić w biurze rewizję I Na~le usłyszał jakieś szmery. - Pan mnie zaczyna interesować - że oan b„dzie bardz0 odpowiedni. 

ksiąg i wówczas wyjdzie najaw, że sprze ! Gdy odwrócił głowę, ujrzc.ł wysokie·, powierh: iał nieoczekiwanie. I Tegoż dnia jeszcze J ohn Dickson pod· 

niewi.erzvł 200 dolarów. I go, wvtwornie ubranego meżc.zyznę. To ; - Bła~am o litość! - wybełkotał pisl'll kontrakt z wvlwórnią filmowa. 

W tej chwili wi nda zatrzymała się na był właściciel numew hotP.lowego. I znów nickson. Po paru latach był ju+. znanvrn ;:\Ki0-

ósmem pi ętrz~ I -- Czego pan tu szuka? - - krzyknął.' - Litość.? - uśmie chnął się Qość ho rem, nod ziwianym pr:>:ez publicznc§ć 

Dickson wysiadł wraz z kilku innemi Dickson zatrząsł sie ze strach11. telm.vy? - D:i.i ryan z tern pokój! Proszęf ·Ns·zys tkich kinoteatrów świata. 

osobami. . . r
1 

- Litości - wybdkota~. -- Nie ie- mi nowiedzieć, ile pan zarabia miesięcz- Dol. 

Przedew:ozystkic::i ;.1ależało umknąć stem złodziejem! •nie? r 

Za wydawcę i d:u'K: Wy<tawnidwo „Republik"a" Sp. z ogr. o-dp. Re aaktor o·dpowieazialny: Jan Grobelniali, Łódź. Piotrkowsk'a Nr. 4!1. 




